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8—10 maja międzynarodowa
konferencja związkowa

nad Odrą i Nysą

Fot. — K. Przychodzie!

Zakłady Śląska 
podejmują 
zobowiązania 
f-Majowa

KATOWICE (PAP)
6 bm. w elektrowni ,,Zab- 

rze‘: odbyła się konferencja 
samorządu robotniczego, na 
które; przeanalizowano wyni­
ki realizacji czynu przedzja- 
zdowego w IV kwartale ubieg 
łego roku i I kwartale br. Jed 
nocześnie podsumowano tam 
zgłaszane ostatnio przez robo 
tników, techników i inżynie­
rów zobowiązania podejmowa 
ne dla uczczenia święta 1 Ma 
ja.

Wartość czynu przedzjazdo- 
wego pracowników elektrow­
ni „Zabrze** wyniosła ponad

elektrowni
zł. Obecnie załoga 
zadeklarowała zo

10-lecie sejmowej ustawy
o „likwidacji analfabetyzmu
WARSZAWA (PAP)
1 kwietnia br. mija 10 lat od 

uchwalenia przez Sejm PRL 
ustawy „o likwidacji analfabe­
tyzmu” Ustawa ta stanowiła 
pierwszy tego rodzaju akt w 
dziejach polskiej oświaty.

W latach 1949—51 na terenie 
całego kraju w szkołach, za­
kładach pracy, w domach kul­
tury i świetlicach powstało po­
nad GO tys. kursów dla analfa­
betów. Organizowaniem tych 
kursów zajmowały się wraz z

Przeilstawicieie 
rolnictwa NRD
w Wielkopolsce

(Inj. wl.)
W poniedziałek (6 bm.) w

gospodarstwie doświadczal­
nym w Słupi Wielkiej w po­
wiecie Środa odbyło się spot­
kanie rolników-praktyków o- 
raz służby agronomicznej rad 
narodowych, PGR, spółdziel­
ni produkcyjnych i kółek rol­
niczych z przedstawicielami 
rolnictwa NRD. Wzięli w nim 
udział zaproszeni przez Ośro­
dek Kultury i Informacji NRD 
w Warszawie inż. Rolf Zicrold 
— współpracownik Instytutu 
Agroekonomiki przy Akade­
mii Nauk NRD i Fritz Kulha- 
nek — przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej w Nie- 
derpelnitz woj. Gera. Woje­
wództwo poznańskie reprezen 
towali m. in.: kier. Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prez. 
WRN — inż. M. Piotrowski, 
kier. Wydziału Rolnego KW 
PZPR — Józef Szymczak, za­
stępca czł. KC PZPR i I sekr.

władzami szkolnymi związki 
zawodowe, organizacje społecz 
ne i młodzieżowe. W tym okre j 
sie rozwinął się szeroki ruch 
„społecznej służby oświaty”, 
którego trzon stanowili nauczy 
ciele. Według obliczeń Mini­
sterstwa Oświaty od roku 1946 
ponad 1.100.000 osób uczęsz­
czało na ponad 76 tys. kursach, 
ucząc się czytać i pisać.

Mimo osiągniętych rezultatów w 
wyniku realizacji sejmowej usta­
wy oświatowej w latach 1949—51 
nie udało się dotychczas w pełni 
zlikwidować analfabetyzmu. Z po­
bieżnych badań wynika, że np. w 
woj. szczecińskim w roku ub. by­
ło ok. 7.600 wtórnych analfabetów. 
Jedną z przyczyn tego zjawiska 
był zbyt krótki, bo 5-miesięczny 
okres nauczania początkowego. W 
związku z tym Ministerstwo Oświa 
ty przedłużyło czas trwania kur­
sów do 10 miesięcy, (mamy obec­
nie ok. 300 kursów początkowego 
nauczania z liczbą 2.500 słuchaczy, 
nauczaniem indywidualnym obję­
tych jest ok. 1000 osób). W celu 
dalszego zapobiegania analfabetyz
mówi wtórnemu władze 
planują przeprowadzenie 
renie kilku powiatów

szkolne 
na te* 

i woje-
wództw badań kontrolnych wśród 
absolwentów kursów początkowe­
go nauczania, by móc przedsię­
wziąć dalsze kroki w tej akcji o- 
światy.

KP Środa poseł Miłostan,
przew. Prez. PRN w Środzie — 
St* Wlaźlak, prezes Woj. Związ 
ku Społdz. Prod. — B. Luty, 
Prezes Woj. Związku Kółek i 
Org. Rolniczych — mgr Toma­
szewski oraz dyrektor ZW 
RGR — inż. Kowalski.

Inż. Rolf Zierold wygłosił refe­
rat na temat sytuacji 1 kierunków 
rozwojowych niemieckiego rolnic­
twa. Obszernie przedstawił charak 
turystykę spółdzielczości produk- 
cyjnej, jej osiągnięcia i perspekty­
wy- Obecnie — mówi! on — w NRD 
Utnieje ponad 9.560 gospodarstw 
Zespołowych zrzeszających 375 tys. 
spółdzielców. 46 proc, ogólnego 
areału użytków rolnych obejmują 
Rospodąrstwa uspołecznione 
(PGR-y j spółdzielnie). W gospo- 
arce zespołowej osiąga się prze- 

^'ętnie wyższe zbiory niż w in­
dywidualnej.

Następnie posypały się licz- 
ne Pytania dotyczące zarówno 
Produkcji rolnej, organizacji 
Pracy, jak i roli samorządu 
spółdzielczego, opieki państwa, 
dig, cen, sposobu organizacji 
handlu, opieki społecznej, emc 
rytur itp. Odpowiedzieli na 
me wyczerpująco inż. Rolf Zie 
rola i Fritz Kulhanek. (emp)

19 sesja Komitetu Wykonawczego SFZZ zakończyła obrady
WARSZAWA (PAP)

6 bm. zakończyły się w Warszawie pięciodniowe obra­
dy 19 sesji Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. W przeddzień zamknięcia obrad, 
5 bm. kontynuowano dyskusję na temat zadań Federacji 
W’ walce o pokój, oraz w rozwoju walki mas pracujących 
krajów kapitalistycznych o realizację postulatów ekono­
micznych i socjalnych. W ostatnim dniu obrad Komitet 
podjął szereg uchwał i rezolucji. Przemówienie końcowe 
wygłosił przewodniczący ŚFZZ, Agc-stino Nove!ia. W go­
dzinach popołudniowych uczestnicy sesji spotkali się w 
sali kongresowej PKiN z ludnością stolicy.

Adenauer

ze stanowiska kanclerza

Dyskusję nad referatami „O 
zadaniach SFZZ w walce o po­
kój” oraz „O rozwoju wałki 
mas pracujących o realizację 
postulatów ekonomicznych i so 
cjalnych” — podsumował se-

danie, odezwę do ludzi pracy i 
związków zawodowych Kuby 
oraz oświadczenie w sprawie 
Cypru.

Przemówienie końcowe wy­
głosił przewodniczący ŚFZZ — 
Agostino Novella, który m. in. 
zaapelował do wszystkich or­
ganizacji związkowych wcho­
dzących w’ skład ŚFZZ, o jak- 
najszybsze przystąpienie do 
realizacji przyjętych jedno­
myślnie uchwał i rezolucji.

bowiązania wartości 640 tys.- 
złotych.

Konferencję samorządu ro­
botniczego poprzedziły nara­
dy pracowników wszystkich 
wydziałów i stanowisk robo­
czych elektrowni, na którychą 
przeanalizowano obowiązują­
ce wskaźniki oraz możliwości 
ich przekroczenia.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcono w trakcie podejmo­
wania zobowiązań 1-majo- 
wych sprawie udoskonalenia 
organizacji pracy i zwiększe­
nia tą drogą wydajności pra­
cy Meldunki o podejmowaniu 
zobowiązań 1-maj owych na­
pływają również z innych za­
kładów Śląska.

BONN (PAP) w
Podano tu oficjalnie do 

domości, że na odbytym 
wtorek przed południem 
siedzeniu kier o wn ic tw a

wia 
we 
po­
za-

chodnioniemieckiej partii chrze
ścijańsko demokratycznej
(CDU) wyrażono życzenie, aby 
kanclerz Adenauer kandydo­
wał na stanowisko prezyden­
ta NRF. Wybory prezydenta 
odbędą się 1 lipca br. 
Konrad Adenauer zgodził się 
na kandydowanie. Wiadomość 
o rychłym ustąpieniu Adenau 
era — jak podaje Reuter — 
została przyjęta w stolicach 
zachodnich jak wybuch bom­
by. Jak wiadomo, prezydent 
NRF odgrywa rolę raczej re­
prezentacyjną i nie ma bezpo 
średniego wpływu na sprawy 
polityczne.

Przygotowania 
do soisu powszechnego

WARSZAWA (PAP)
W Głównym Urzędzie Statystycz­

nym trwają prace przygotowaw­
cze do spisu powszechnego, który 
zgodnie z uchwałą Rady Ministrów, 
przeprowadzony zostanie w grud­
niu 1960 r.

Obejmie on informacje o ludno­
ści (z uwzględnieniem danych de­
mograficznych i zawodowych), wia 
domości o mieszkaniach, budyn­
kach i gospodarstwach rolnych. 
Da on niezbędne informacje do 
analiz społeczno-ekonomicznych i 
planowania.

Jednocześnie w grudniu br. prze 
prowadzony ma być spis próbny.

W oparciu o pomoc ZSRR
zbudujemy nowoczesną

magistralę kablową
WARSZAWA (PAP)
Po dwudniowym pobycie w 

Związku Radzieckim powró­
ciła do kraju delegacja Mini­
sterstwa Łączności oraz Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów.

Rezultatem rozmów było 
podpisanie w Moskwie polsko- 
radzieckiego porozumienia w

Przed Międzynarodowym
Omem Dziecka

WARSZAWA (PAP)
Czy jesteś przyjacielem 

dziecka? — z pytaniem tym 
zwraca się w br. do każdego 
obywatela z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka krajo­
wy komitet obchodu tego dnia.

Omówiony na posiedzeniu 
komitetu w dniu 6 bm. pro­
gram przygotowań do Między­
narodowego Dnia Dziecka jako 
najważniejsze zadania wysuwa 
prace nad rozszerzeniem sieci 
placów gier, zabaw i ogrodów 
jordanowskich oraz organizo­
wanie wypoczynku letniego 
dzieci w okresie wakacji.

kretarz Federacji Bras.
Szczególnie szeroko omówił on 
konieczność rozszerzenia przez 
ŚFZZ działalności propagando­
wej. Sprawa ta będzie przed­
miotem obrad specjalnej kon­
ferencji, która w najbliższym 
czasie odbędzie się w Pradze 
oraz następnej sesji Komitetu 
Wykonawczego SFZZ.

Marcel Bras oświadczył, że na­
leży już rozpocząć przygotowania 
do proponowanej międzynarodo­
wej konferencji związkowej i ro­
botniczej w jednej z miejscowości 
nad Odrą i Nysą, która powinna 
się odbyć w dniach 8—10 maja br. 
Należy dołożyć starań, aby w kon 
ferencii tej wzięli udział przed­
stawiciele najszerszych rzesz ludzi 
pracy.

W ostatnim dniu obrad ko­
mitet omówił referat sekreta­
rza ŚFZZ G. Casadei o budże­
cie Federacji w 1959 r. oraz 
propozycje sekretarza generał 
nego ŚFZZ Louis Saillanta o 
powołaniu w skład sekretaria­
tu ŚFZZ przedstawiciela afry­
kańskich związków zawodo­
wych. Nowym sekretarzem 
ŚFZZ został przedstawiciel su 
dańskich związków zawodo­
wych — Ibrahim Zacharia.

Komitet wykonawczy posta­
nowił przyjąć w skład Federa­
cji dwie nowe organizacje 
związkowe.

Na zakończenie obrad komi­
tet uchwalił szereg dokumen­
tów a m. in.: rezolucję o zada­
niach związków zawodowych 
w walce o pokój, oświadcze­
nie w sprawie kwestii niemiec 
kiej, wezwanie do ludzi pracy 
Niemiec, rezolucję o rozwoju 
walk mas pracujących, o rea­
lizację postulatów ekonomicz­
nych i socjalnych, oświadcze­
nie w sprawie prześladowań 
związków zawodowych w Su-

W MOSKIEWSKIM INSTYTUCIE

7-letni plan rozwoju gospodarki narodowej ZSRR prze* 
widuje w dziedzinie nauk chemicznych wszechstronne roz­
szerzenie badań teoretycznych. Szeroki program prac ba­
dawczych realizuje Instytut Fizyko-chemiczny im. L. Kar- 
powa w Moskwie. Pracownicy naukowi badają m. im 
zmiany właściwości tworzyw, zachodzące przy naświetlaniu
ich szybko-po^uszającymi się naładowanymi 
Wyniki tych badań mają duże praktyczne 
■współczesnej chemii. Na zdjęciu pracownicy 
pulpicie sterowniczym akceleratora.

cząstkami. 
znaczenie dla 
Instytutu przy

Fot. — CAF

Spotkanie członków kierownictwa SFZZ
z ludnością Warszawy

sprawie współdziałania przy
budowie linii kablowej w Pol 
sce oraz produkcji odpowied­
niej aparatury technicznej.

W oparciu o pomoc i doś­
wiadczenia fachowców radzie 
ckich jeszcze w tym roku przy 
stąpimy do budowy pierwszej 
w kraju nowoczesnej magistra 
li kablowej. Kabel ten pozwą 
la na równoczesne prowadze­
nie ponad 1000 rozmów. Po­
nadto linią kablową będziemy 
mogli przekazywać program 
telewizyjny na terenie kraju, 
a dzięki jej połączeniu z sy­
stemem naszych wschodnich 
południowych i zachodnich są 
siadów — wymieniać ten pro 
gram ze Związkiem Radziec­
kim. Czechosłowacją i NRD. 
Przez Pragę i Berlin — pol­
ska telewizja uzyska stałe po 
łączenie z systemem telewizji
;achodnio-europejskiej, 
,eurowizja“.

Ponadto prowadziliśmy

tzw.

w
Moskwie rozmowy w sprawie 
dalszego współdziałania i po­
mocy przy rozwoju w naszym 
kraju produkcji najnowocześ­
niejszego sprzętu teletechnicz­
nego.
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Oświadczenie TASS 
w związku z sesjq 

SEATO
W związku z rozpoczynającą się 

w stolicy Nowej Zelandii Welling 
tonie kolejną sesją rady paktu po­
łudniowo - wschodniej Azji — 
SEATO, agencja TASS ppublikowa 
la oświadczenie, w którym wska­
zuje na agresywne cele tego soju­
szu wojskowo-politycznego, zwra­
cając jednocześnie uwagę na ko­
nieczność utworzenia w tym rejo­
nie strefy pokoju.

Polscy odlewnicy 
wyjeżdżajq do USA

W tym tygodniu udaje się do 
Stanów Zjednoczonych grupa pol­
skich odlewników, która weźmie 
udział w kongresie odlewników a- 
merykańskich. Kongres odbędzie 
się w Chicago, gdzie jednocześnie 
otwarta zostanie wystawa techniki 
odlewniczej.

WARSZAWA (PAP)
6 bm. w sali kongresowej 

Pałacu Kultury i Nauki odbyło 
się spotkanie ludności Warsza 
wy z uczestnikami zakończo­
nej w tym dniu XIX sesji Ko­
mitetu Wykonawczego Swiato 
wej Federacji Związków Zawo 
dowych.

Salę kongresową wypełniła 
szczelnie blisko 4-tysięczna 
rzesza przedstawicieli stołecz­
nych zakładów pracy.

Spotkanie zagaił przewodni­
czący warszawskiej komisji 
związków zawodowych — Sta­
nisław Gajzler. Następnie za­
brał głos przewodniczący 
CRZZ, wiceprzewodniczący 
ŚFZZ — Ignacy Loga-Sowiń- 
ski.

Omawiając uchwały ostatniej se­
sji KW SFZZ stwierdził on, że 
dla klasy robotniczej Polski szcze 
gólne znaczenie mieć będzie de­
cyzja zwołania w jednym z miast 
nad Odrą i Nysą w dniach 8—10 
maja, tj. w 14 rocznicę zwycięstwa

sce, po czym stwierdza, że za­
kończona przed kilku godzina­
mi sesja KW SFZZ podjęła 
szereg doniosłych decyzji do­
tyczących walki o pokój-

Będziemy wspierali wszystkimi 
siłami każdą inicjatywę zmierza­
jącą do utrwalenia pokoju. Wypo­
wiadamy się za planem Rapac­
kiego, za inicjatywą radziecką roz 
brojenia atomowego, za pokojo­
wym i demokratycznym rozwiąza 
niem problemu niemieckiego.

Będziemy walczyli — stwierdza 
kończąc A. Novelia — aby War­
szawa nigdy więcej nie przeżyła 
okrutnych godzin wojny, by gra­
nica na Odrze i Nysie stanowiła 
ostoję pokoju nie zaś — jak chcie- 
liby imperialiści — zapalne ognisko 
wojny.

Na zakończenie wystąpił Zespół 
Pieśni i Tańca „Mazowsze”.

nad hitleryzmem konferencji
robotników i działaczy związków 
zawodowych Europy.

Podjęcie tej uchwały — stwier­
dził przewodniczący SFZZ — sta­
nowi wyraz sympatii i poparcia ze 
strony SFZZ dla słusznego stano­
wiska Polski w sprawie nienaru­
szalności naszych granic na Odrze 
i Nysie, w sprawie rozwiązania 
problemu niemieckiego, zgodnie i 
propozycjami N. S. Chruszczowa.

Na trybunę wstępuje Agosti­
no Novella — przewodniczący 
SFZZ, przewodniczący Wło­
skiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy (CGIL).

Dziękuje on za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznali 

I związkowcy zagraniczni w Pol

Polsko-szwedzkie 
rokowania handlowo

WARSZAWA (PAP)
6 bm. w Warszawie rozpoczęły się 

rokowania między rządowymi de­
legacjami handlowymi Polski i 
Szwecji. Tematem rozmów jest wy 
miana towarowa międzj' obu kra­
jami w okresie od 1 maja br. do 
końca kwietnia roku przyszłego.

Trzęsienie ziemi
we Francji

Niedzielny wstrząs podziemny, 
który nawiedził południową-wscho 
dnią Francję, wyrządził zniszcze­
nia obliczone na około 100 min. 
franków.



SEATO- narzędziem polityki agresji
na Dalekim Wschodzie

Mendes - France:

Granica
na Odrze i Hysie 
musi być zachowana

KOPENHAGA (PAP)

Granica na Odrze 
musi być zachowana 
wiadczył w sobotą w 
hadze były premier
Pierre Mendes-Fran.ee.

i Nysie 
— oś- 
Kopen- 

Francji,

Mendes-France, który obec 
nie jest jednym z przywód­
ców Unii Sił Demokratycznych 
burżuazyjnej partii stojącej w 
opozycji wobec rządu fran­
cuskiego, powiedział, że zga­
dza się z poglądem prezyden­
ta de Gaulle^, iż muszą być 
zachowane obecne granice 
Niemiec na południu i północy 
oraz na zachodzie i wschodzie 
w tym granica na Odrze i Ny 
sie. Składając swe oświadczę 
nie w tej sprawie gen. de 
Gaulle dał wyraz poglądom 
francuskiej opinii publicznej.

Ochłedzenie stosunków
NRF W. Brytania?
Rzecznik Foreign Office 
ochyhl się od odpowiedzi

LONDYN (PAP)
Rzecznik brytyjskiego Fo- 

reign Office uchylił się w po­
niedziałek od skomentowania 
doniesień prasowych, według 
których stosunki między W. 
Brytanią a Niemcami Zachód 
nimi są chłodne, a nawet na­
pięte.

Na swej codziennej konferen 
cji prasowej rzecznik powie­
dział dziennikarzom, że ocena 
takich informacji nie należy 
do niego.

Poproszony o złożenie jakie 
goś ogólnego oświadczenia na 
temat stosunków między Lon 
dynem a Bonn, przedstawi­
ciel Foreign Office odparł, 
że... „byłoby mu trudno” wy 
powiedzieć się oficjalnie w 
tej sprawie.

W ostatnich dniach prasa 
brytyjska podawała, iż sto- 

, sunki między Niemcami Za­
chodnimi a Anglią pogorszy­
ły się z powodu kategoryczne 
go odrzucenia przez Adenaue 
ra sugestii brytyjskich w spra 
wie ograniczenia zbrojeń Za 
chodu i Wschodu w Europie 
środkowej.

Jeszcze jedna 
sztuczna 
substancja białkowa

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę oznajmiono w

PEKIN (PAP)
Chiny oświadczyły we wtorek, iż pakt południowo-

wschodniej Azji, którego rada ma zebrać się w środę 
w Wellington, (Nowa Zelandia), jest agresywnym so­
juszem militarnym, za którego pośrednictwem Stany 
Zjednoczone chcą realizować swe plany polityczne w In 
dochinach i na pozostałych
ści Dalekiego Wschodu.

W ogłoszonych 7 bm. ko- 
mentsrzach na temat nadcho 
dzącej sesji SEATO agencja 
Nowych Chin i dziennik „Żen 
minżipao” stwierdzają, że 
Stany Zjednoczone pragną, by 
podczas obrad w Wellington 
opracowano nowe plany zwię 
kszenia- napięcia w Azji.

W obu komentarzach zwró­
cono uwagę na następujące 
fakty:

1. Stany Zjednoczone stara 
ją się ustanowić swą kontrolę 
nad całym obszarem Indoehin. 
Próbują wciągnąć do SEATO 
Laos i Kambodżę, inspirują

obszarach południowej czę-

^in. Lloyd
8 konferencji na szczycie

spiski przeciwko neutralnemu 
rządowi kambodżańskiemu. 
Niewątpliwie z inicjatywy 
USA wojska południowo -wiet 
namskic i syjamskie urządza­
ją prowokację na granicy Kam 
bodży, a oddziały syjamskie i 
laotańskie wywołują incyden­
ty na pograniczu Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu.

2, USA zamierzają włączyć 
do porządku dziennego sesji 
„sprawę Tybetu”. Będzie to 
ingerencja w wewnętrzne spra 
wy Chin.

3. Wojska W. Brytanii i Au 
stralii — członków SEATO — 
stacjonują na Malajach, aby

SEO wzywa SPD
do wspólnej akcji

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch- 

land” zamieszcza list SED pod­
pisany przez Waltera Ulbrich- 
ta do kierownictwa SPD w 
związku z ogłoszonym przez 
SPD 2 tygodnie temu planem 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego.

W liście tym SED wita z apro 
batą wysunięte przez SPD pro­
pozycje w sprawie traktatu 
pokojowego z Nić.acami i zjed­
noczenia Niemiec. Niemiecka 
Socjalistyczna partia Jedności 
— mówi się w liście — dostrzega 
najdonioślejsze konsekwencje 
planu SPD w sprawie niemiec­
kiej, przede wszystkim W usta­
nowieniu, normalnych Koleżeń 
skich stosunków między obu 
partiami oraz między wszystki­
mi niemieckimi organizacjami 
robotniczymi. W liście podkre­
śla się, że podjęcie wspólnych 
rokowań . między obu partiami 
jest szczególnie konieczne wo­
bec zbliżających się konferencji 
międzynarodowych.
SED proponuje, aby obie partie 

połączyły swoje wysiłki i sta­

Trzeźwe stanowisk® leho
w sprawie Tybetu

DELHI (PAP)
Sądzimy, że Dalaj Lama nie 

uczyni nic co mogłoby stać się 
kłopotliwe zarówno dla niego, 
jak i dla nas — powiedział pre 
mier Nehru na niedzielnej ko-n 
fefencji prasowej, poświęconej 
niemal wyłącznie wydarzeniom 
w Tybecie.

Powracając kilkakrotnie do tego 
punktu w odpowiedziach na liczne 
pytania premier stwierdził m in.: 
1) Dalaj Lama nie będzie przeby­
wał w pobliżu granicy tybetańskiej; 
2) premier nie może powiedzieć,

zapobiec rozprzestrzeniani u
rania

LONDYN (PAP)
Brytyjski minister spraw 

granicznych Selwyn Lloyd 
świadczył w poniedziałek

za 
0- 
W

Londynie, że konferencja sze­
fów rządów „prawdopodob­
nie” dojdzie do skutku.

Selwyn Lloyd powiedział to 
reporterom na lotnisku lon­
dyńskim po powrocie z Wa­
szyngtonu z sesji Rady NATO

„Gazety piszą — mówił on 
— że spotkanie na szczycie 
dojdzie do skutku. Myślę, że 
tym razem dzienniki prawdo 
podobnie nie mylą się”.

Lloyd dodał, że jego zda­
niem celem spotkania szefów 
rządów będzie zmniejszenie 
napięcia między 'Wschodem a 
Zachodem, omówienie spra­
wy zjednoczenia Niemiec i o- 
kreślenie przyszłości Berlina.

Mówiąc o zapowiedzianej 
podróży Montgomery‘ego do 
Moskwy Selwyn Lloyd podkre 
śłił, że marszałek jedzie do 
ZSRR jako osoba prywatna,

Pierwsze posiedzenie
cabinetu

Bo-

sję tam ruchów ludowych.
4. USA oznajmiły o wysłaniu 

do regionu zachodniego Pa 
cyfiku nowego zespołu amfi­
bii.

„Głównym celem SEATO —
pisze „Żenminżipao” jest

!prowadzenie wrogiej polityki 
I wobec Chin Ludowych, -rozcią­
gnięcie kontroli nad niepodleg 

■ łymi państwami Azji połud­
niowo-wschodniej i wykorzy­
stanie ich obszaru dla urze­
czywistnienia planów militar­
nych amerykańskiego imperia 
lizmu”. „Wydarzenia ostatnich 
czterech lat świadczą wyraź-

cypryjskiego
LONDYN (PAP)
W stolicy Cypru Nikozji od 

było się w poniedziałek pier­
wsze posiedzenie tymczasowe 
go gabinetu cypryjskiego. Ga 
binet składa się z 10 mini­
strów z których 7 jest pocho­
dzenia greckiego, zaś trzech 
reprezentuje mniejszość ture­
cką. Arcybiskup Makarios peł 
nić będzie w tymczasowym rzą 
dzie funkcję piinistra spraw 
zagranicznych Cypru.

stonie, że dwaj chemicy kanadyj­
scy, dr Khorama 1 dr Moffatt, o- 
siągnęli dość poważny sukces na 
drodze do pełnego zrozumienia na­
tury procesów życiowych.

Khorama i Moffatt zakomuniko­
wali amerykańskiemu towarzyst wu 
chemicznemu, o otrzymaniu syn­
tetycznego koenzymu, substancji 
białkowej wytwarzanej przez ko­
mórki organizmu i współregulują- 
cej przebieg reakcji biologicz­
nych.

Koenzym odkrył jeszcze w rokn 
1945 Fritz Lipmann. laureat nagro­
dy Nobla, jednakże chemikom nie 
udało się wtedy otrzymać tej sub­
stancji sztucznie.

Proces 10 sspiwów 
amerykańskich

W 
ces

Pekinie zakończył pro-
10 szpiegów amerykańskich.

Szefa organizacji sąd skazał na 
karę śmierci, 8 innym oskarżo­
nym wymierzył kary od doży­
wotniego więzienia do roku wię­
zienia. Dziesiątemu oskarżonemu 
darowano winę. (PAP)

str. 2

do rozpatrzenia
celu doprowadzenia

Wojownicze 
oświadczenia 
generałów amerykańskich

WASZYNGTON (PAP)
W nocy z niedzieli na ponie­

działek według naszego czasu 
opublikowano tu oświadczenia 
kilku generałów amerykań­
skich i ministra obrony USA, 
złożone jeszcze w lutym i mar­
cu na poufnych posiedzeniach 
komisji Izby Reprezentantów. 
Oświadczenia te, które — jak

parla-
menty obu państw niemieckich 
kwestii traktatu pokojowego i 
podjęcia uchwał przeciwko zbro 
Joniom atomowym NRF oraz 
przeciwko wszelkim przejawom 
działalności militarystów. an­
tysemitów i odwetowców. SED 
proponuje podjęcie wspólnych 
»kcji w ramach związków za­
wodowych organizacji młodzie­
żowych i kobiecych, jak rów- 
ateż w ramach komitetów wal­
ki przeciwko zbrojeni»m ato­
mowym.

Łatwiej schwytać
nie dodaje „Żenminżipao’'
— iż blok SEATO stał się waż 
nym narzędziem amerykań­
skiej polityki agresji i wojny 
na Dalekim Wschodzie”.

Von Papen

Franz von Papen, b. zastępca 
Hitlera na stanowisku kanclerskim 
w latach 1933—34 i ambasador III 
Rzeszy w Turcji do 1945 r. wziął 
udział w polowaniu z nagonką w

Kaltenbronn (Wirtem-
bergia — NRF). Prasa zachodnio-
niemiecka notuje sukcesów
myśliwskich von Papena. Prze­
ciwnie nawet, zaznacza się, że 
udział b. dygnitarza hitlerowskie­
go spotkał się w kołach parlamen­
tarnych Stuttgartu z dezaprobatą 
i protestem. Minister rolnictwa 
Leibfried zmuszony został do zło­
żenia wyjaśnienia, z którego wy­
nikało, że polowanie odbyło się w 
sposób nielegalny, bez zezwolenia 
właściwych czynników. Wobec po­
wyższego postanowiono ukarać pi­
semną naganą... nadleśniczego.

(ZAP)

JJ

się podkreśla w

kiedy i gdzie spotka się z Dalaj 
Lamą; 3) nie sądzi się, aby Dalaj 
Lama przebywając w Indiach mógł 
być politycznym przywódcą narodu 
tybetańskiego; 4) władze indyjskie 
zapewnia całkowite bezpieczeństwo 
Dalaj-Lamie.

Premier Nehru podkreśli* kil 
kakrotnie, że podstawą polity­
ki Indii jest utrzymanie przy­
jaznych stosunków z Chińską 
Republiką Ludową. Mówiąc o 
stosunku Indii do sprawcy Ty­
betu wskazał on na potrzebę 
rozgraniczania elementów uczu 

.cidwych wynikających ze 
wspólnych dla Indii i Tybetu 
tradycji buddyzmu od realiów 
politycznych. Nie można mówić 
o podjęciu przez Indie jakichś 
kroków w kierunku przywró­
cenia autonomii Tybetowi — 
powiedział on — ponieważ 
Chińska Republika Ludowa 
nie neguje wcale tej autonomii 

i i uznaje specjalny status tego 
; rejonu w ramach państwa chiń 
! skiego. Rząd ChRL stwnerdza 
i natomiast, że układ formułują­
cy zasady autonomii został je- 

; dnostronnie zerwany przez gru 
i pę przywódców tybetańskich, 
j Indie — powiedział Nehru — 
i ustalając swe stanowisko w o-

Waszyngto- i becnej trudnej sytuacji muszą
nie — zostały podane do wiado • uwzględniać szereg czynników
mości publicznej w formie po­
ważnie ocenzurowanej, doty­
czą przede wszystkim sprawy 
Berlina i związanych z nią nie 
bezpieczeństw zbrojnego kon­
fliktu.

Oświadczenia te odznaczają 
się wojowniczym na ogół to­
nem i kładą nacisk na goto­
wość użycia przez siły zbroj­
ne USA i NATO broni atomo­
wej w wypadku, gdyby sytua­
cja tego wymagała.

i i pamiętając o własnych inte- 
I resach nie robić niczego co mo­
głoby wzmóc atmosferę zimnej 
wojny.

Generał Norstad, dowódca naczel [

t

*

Znany 
filmów

monachijski producent
naukowo-oświatowych, a

ny sił zbrojnych NATO w 
pie, oznajmił 6 lutego na 
hym posiedzeniu podkomisji 
towej izby Reprezentantów, 
ly zbrojne NATO użyłyby

Euro­
po u f- 
hudże 
że si- 
broni

zarazem popularny alpinista, Hans 
Ertl, planuje wyprawę do puszcz
Amazonki, by 
dzo na rynku 
kiwany okaz

schwytać tam bar- 
światowym poszu- 
węża — olbrzyma,

anakondy. Za pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży anakondy, Ertl za­
mierza nakręcić swój następny 
film oświatowy.

Nagabywany przez przedstawi­

cieli prasy, dlaczego decyduje się 
na taki krok, Ertl wyjaśnił im, iż

nie widzi innej
bycia pieniędzy 
zację filmów.

możliwości zdo-
na dalszą reali-

Oświadczył on
dosłownie: „Jest rzeczą znacznie 

łatwiejszą schwytać anakondę ani­
żeli otrzymać od rządu dotację na 
film naukowo-oświatowy”.

A wiadomo np„ iż w budżecie 
min. Straussa przewidziano sumę 
4,4 min. «M na subwencjonowa­
nie filmów militarnych. Pewnie 
dlatego, by minister Strauss nie 
potrzebował szukać funduszy aż
nad Amazonką. (ZAP)

atomowej, aby stawić czoło „wszel ! 
kiej poważnej sytuacji” w Euro- । 
pie. Nie marny — powiedział on — 
takich- sił zbrojnych, które by mla 
ły uzbrojenie „wyłącznie konwen­
cjonalne”. Wszystkie one opiera­
ją się na założeniu, że w wypad­
ku poważnej sytuacji nie mogłyby 
jej sprostać bez broni atomowej.

Generał Hodes, dowódca naczel­
ny wojsk amerykańskich w Euro­
pie, powiedział na tymże posie­
dzeniu, że armia USA na teryto­
rium europejskim jest „w stanie i 
pogotowia” i że stanowi ono „głów I 
ny czynnik odstraszający” na wy­
padek ataku na Europę zachodnią. ' 
Generał Hodes wychwalał przy 
tym armię zachodnioniemiecką i 
oświadczył, że jest „bardzo szczę­
śliwy” mając ją do dyspozycji.

Na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Izby Reprezentan­
tów w dniu 17 marca przemawiał 
generał Twining, przewodniczący 
komitetu szefów sztabu USA. Jak 
wynika z opublikowanego obecnie 
tekstu, groził on ewentualnym u- 
życiem.w razie wybuchu „większej 
wojny” z powodu Berlina rakiet 
z głowicami jądrowymi przez a- 
merykańskie siły zbrojne w Eu­
ropie. W tym samym duchu prze­
mawiał wówczas minister obrony 
USA, Mcelroy, który podkreślił, że 
Stany Zjednoczone gotowe byłyby 
użyć w takim wypadku zarówno 
swoich sił lądowych, jak i rakiet.

Ultrasi" przeciw de Gaulle’owi
W ostatnich dniach dowództwo francuskie 

w Algierze rozpowszechniło na froncie 
ulotki wzywające powstańców do poddania 
się. Zawarty w ulotkach apel kończył się 
słowami: „Dalszy opór nie opłaca się — 
niedługo będziecie walczyć już tylko przy 
pomocy drewnianych patyków”.

Rzeczywistość jednak wygląda inaczej. 
Weźmy chociażby przykład ostatniej ofen­
sywy w Algierze. Francuzi rzucili do niej 
jedną trzecią swego zawodowego korpusu 
oficerskiego, ogromne ilości samolotów i

wództwa, odcięty od dostaw, nie miał po 
prostu innego wyjścia jak tylko poddać się 
Francuzom. Jak dotychczas, nic nie słychać 
o dalszych tego rodzaju wypadkach.

Wreszcie najpoważniejszy cios jaki

października ubiegłego roku, dotyczące „ho­
norowego” zawieszenia broni. Zdaniem kół 
miarodajnych miał on dać do zrozumienia, 
że byłby to tylko wstęp do dalszych, bar­
dziej konkretnych dyskusji na temat przy-

. sprzętu wojskowego. W Kabylii, okręgu

**

*

Góry węgla
na Zachodzie
rosną

Rada Ministerialna „Europej­
skiej Wspólnoty Węgla i Stali” na 
posiedzeniu w dniu 26 marca br. 
powzięła szereg drastycznych 
uchwał, które mają na celu za­
pobieżenie zwiększającemu się kry
zysowi węglowemu Europie.

i Uchwalono więc ograniczenie pro- 
; dukcji, dalsze zwolnienie górni-

ków ewentualne zamknięcie
rynków krajów „Wspólnoty Węgla 
i Stali” dla dowozu węgla z kra­
jów nie należących do tej orga­
nizacji. Do S marca br. zapasy 
węgla na hałdach Wspólnoty wzro-
sły o dalsze 362 fys. lon 
wynoszą 2G,8 milionów 
które nie ma zbytu.

i łącznie 
ton, na 

(fh)

Samolot OSA 
pogwałcił „warunki lotu 
nad terytorium USD
Nota rządu radzieckiego

MOSKWA (PAP)
4 kwietnia Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR 
wystosowało do ambasady 
USA w Moskwie notę w spra­
wie naruszenia w dniu 27 mar­
ca przez amerykański samo­
lot transportowy „S — 130” 
przepisów dotyczących przelo­
tu korytarzem powietrznym z 
Niemiec Zachodnich do Berli-
na.
cący 
nad 
lina

Samolot amerykański le- 
z Niemiec Zachodnich 

terytorium NRD do Ber- 
wzniósł się na wysokość

ii4

górskim położonym między portem Bougie 
a Algierem, 200 wiosek zostało zrównanych 
z ziemią. Jednakże do dzisiejszego dnia 
znaczna część Kabylii pozostaje w rękach 
powstańców. Wprowadzony przez Francu­
zów system przesiedlania ludności algier­
skiej z miejsca na miejsce, mający na celu
odcięcie 
i dostaw

armii wyzwoleńczej od zaplecza

powstańcze
nie zdał egzaminu. Oddziały 
v dalszym ciągu utrzymują

zaopatrują się włączność między sobą, 
żywność. Są też coraz lepiej uzbrojone.
Pewien farmer francuski, wzięty do nie­
woli i następnie wypuszczony przez Algier­
czyków, opowiedział, że wojska wyzwoleń­
cze rozporządzają różnymi rodzajami broni,
przede wszystkim
nej do walk partyzanckich.

lekkiej, przystosowa-

Ostatnio całą prasę 
wiadomość o kapitulacji 
działu powstańczego pod 
Dowództwo francuskie 
sprawę do niebywałych

francuską obiegła 
150-osobowego od­
wodzą Al Hambli. 

rozdmuchało tę 
rozmiarów, twier-

dząc że jest to niechybna oznaka krańco­
wego wyczerpania armii wyzwoleńczej i po­
czątek masowej jej kapitulacji. Jednakże 
już wkrótce tygodnik „France Obseryatcur” 
podał nieco nowych szczegółów na temat 
kapitulacji Al Hambli. Okazało się, że od­
dział jego, pozbawiony właściwego do-

dotknął armię wyzwoleńczą w ciągu ostat­
nich dni: śmierć jednego z najwybitniej­
szych jej dowódców, legendarnego boha­
tera narodowego, Amirouche. Jednakże i to 
nie złamało bojowego ducha powstańców. 
„Amirouche był wodzem — powiedział jeden 
z przywódców ruchu wyzwoleńczego — ale 
nie był powstaniem. Powstanie trwa nadal”.

Powstańcy algierscy nie mogą oczywiście 
liczyć na pokonanie kilkakrotnie silniej­
szej, półmilionowej armii francuskiej. Nie­
mniej jednak trwająca już ok. 5 lat, wojna 
w Algierze poważnie wyczerpuje Francję, 
zarówno jeżeli chodzi o rezerwy ludzkie 
jak i o zasoby materialne. Już sama ko­
nieczność prowadzenia walki systemem 
partyzanckim, przy pomocy głównie broni 
lekkiej, helikopterów, lekkich samolotów i 
samochodów oraz krótkiej broni maszyno-
wej i automatycznej pociąga olbrzymie
wydatki. Francuski przemysł zbrojeniowy 
produkuje bowiem przede wszystkim broń 
„ciężką”, lżejszy sprzęt trzeba więc spro­
wadzać z zagranicy kosztem cennych dewiz. 
Jak^informuje dziennik „Les Echos”, same 
tylko wydatki „nadprogramowe”, niezależ­
nie od przeznaczonych na wojnę algierską 
kredytów ■— wynoszą w 1959 roku 600 miliar­
dów franków.

W tej sytuacji jedynym rozsądnym' wyj­
ściem jest niezwłoczne rozpoczęcię rokowań 
w celu zakończenia wojny i określenia przy­
szłego statutu Algieru. Generał de Gaulle 
niewątpliwie zdaje sobie sprawę, że prze­
ciągający się w nieskończoność konflikt 
może zahamować rozwój gospodarczy Fran­
cji. Podczas swej ostatniej konferencji pra­
sowej de Gaulle ponowił propozycje z

szłości Algieru. in. przewiduje się
dyskusję nad projektem tzw. „cypryjskiego” 
rozwiązania sprawy Algieru w myśl którego 
Algieria otrzymałaby statut „autonomicznej 
republiki francusko-algierskiej” w ramach 
Wspólnoty Francuskiej. Byłoby to jednak 
rozwiązanie tylko połowiczne — przyszła 
„republika autonomiczna” nie mialabiy bo­
wiem prawa opowiedzieć się za niepodle­
głością.

Ale nawet te skromne próby wyjścia z 
impasu wywołały gwałtowną reakcję ze
strony „ultrasów” kolonialistów fran-
cuskich z Algieru, dla których istnieje tyl­
ko jedna możliwość: integracja, gwarantu­
jąca im zachowanie ich latyfundiów w Al­
gierii. Siedzą oni podejrzliwie wszelkie po­
czynania de Gaulle’a, gotowi w każdej 
chwili przypomnieć mu rolę, jaką odegrali 
w przygotowaniu jego powrotu do władzy 
i należne im z tego tytułu „względy”. W 
tym duchu /wypowiedział się niedawno de-
putowany
stów, Dje

gierski ramienia kołoniali-
ur, oświadczając na konfe­

rencji prasowej: „Zażądamy kategorycznie 
audiencji u de GauUe’a i powiemy mu parę 
słów prawdy. Jeżeli pozostaniemy silni, 
musi on ustąpić i wykrztusi wreszcie słowo: 
integracja”.

Tego rodzaju wypowiedzi pod adresem 
głowy państwa świadczą, lże ultrasi postano­
wili rzucić wszystko na jedną kartę. Usiłują 
oni „urobić opinię” przed zbliżającą się 
rocznicą 13 maja, aby postawić de Gaulle’a 
wobec swego rodzaju ultimatum. Konflikt 
algierski wszedł w nową fazę — „francuską” 
— być może najbardziej krytyczną.

*
0 
f**

i 
ł

i
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7 tys. metrów, co, jak podkre­
śla nota, jest poważnym naru­
szeniem przepisów lotu samo­
lotów na tej trasie. (Dopusz­
czalna wysokość 3.050 m).

Nota radziecka wskazuje, że fa­
kty te mają miejsce po złożeniu 
oświadczenia przez rząd USA za 
pośrednictwem swego ambasadora
w Moskwie, zdaniem rządu
Stanów Zjednoczonych jednostron 
na akcja jakiegokolwiek rządu w 
okresie przygotowań do konferen­
cji międzynarodowej szkodzić bę­
dzie jej pomyślnemu wynikowi.

Wspomniane naruszenie przez 
władze amerykańskie przepisów 
przelotu samolotów stwierdza no-
ta trudno interpretować ina-
czej, niż jako usiłowanie ze stro­
ny USA, pogorszenia warunków 
spotkania ministrów spraw zagra­
nicznych, jeśli nie, jako wysiłki 
zmierzające do zerwania osiągnię­
tego porozumienia w sprawie roz­
mów między Wschodem a Zacho­
dem.

Zajścia
w Dahomeju

PARYŻ (PAP)
Według dość skąpych doniesień 

agencji zachodnich w Dahomeju 
(francuska Afryka Zachodnia), do 
szło w niedzielę do demonstracji i 
starć z policją na tle niezadowole­
nia z przeprowadzonych niedawno 
wyborów powszechnych. W porcie 
Ketonu zajścia te nie przybrały 
poważniejszych rozmiarów, nato­
miast w Grand Popo na granicy s 
Togo trwa napięta sytuacja; wła­
dze zmuszone były ściągnąć tam 
posiłki żandarmerii. Doniesienia 
wspominają też o incydentach 
Protonoyo, głównym porcie Daho­
meju.

Fran.ee


384 uderzenia 
na minutę

W ubiegłą niedzielę odbył 
v,’ Katowicach ogólnopol­

ski konkurs pisania na maszy
nach, w którym wzięło u-
dział 30 najlepszych maszyni
stek z całego kraju.

Jak się okazało po 
prac, w czasie której 
cano po 50 uderzeń za

ocenie 
potrą- 
każdy 
zaieła 
WRN

błąd, pierwsze miejsce 
pracownica Prezydium 
w Katowicach — Helena Och
man. pisząca szybkość
383.9 uderzeń netto na minu­
tę. Nasienne kolejne trzy miej 
sca zajęły: Danuta Jarząbek 
z Warszawy (383.6 uderzeń). 
Wynkh z Katowic (381,3 ude- 
Tzeń) i dwukrotna mistrzyni 
polski w pisaniu na maszynie 
Ilona Piontek również z Ka­
towic (365,2 uderzeń). Pracow 
nica Prezydium WRN w Po­
znaniu Gabriela Wawrzyniak 
pisała z szybkością 297 ude­
rzeń netto na minutę i upla­
sowała się na 15 miejscu.

Jak wykazał konkurs, najlep 
Rze maszynistki posiada 
Śląsk i Warszawa, toteż 6 
spośród nich weźmie w dniu 
19 bm. udział w podobnym 
międzynarodowym konkursie, 
z udziałem przedstawicielek 
Czechosłowacji i NRD.

(L)

SMłdzielczynie radża
Rozpoczęły się na terenie na 

szego województwa zebrania 
członkiń Ligi Kobiet pionu 
spółdzielczego. Zebrania o- 
prócz omówienia całorocznej 
pracy wybiorą delegatki na 
Wojewódzką Konferencję Wy­
borczą Wydziułu Spółdzielcze 
go, która odbędzie się 14 ma-
ja br (jk)
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Wczasy 
w leśniczówkach

Inicjatywa Wojewódzkiego Ko-
rlmitetu Turystyki w Zielonej Gó- 
|rze — sporządzenia spisu leśniczó 
Iwek w miejscowościach o dużych 
Iwalorach turystycznych, które wy 
Ikorzystać można by na letnie wcza 

। sy indywidualne, spotkała się z 
logromnym poparciem. Zaintereso- 
Iwanie taką formą wczasów (wy- 
Inajęcie tanich pokoi w leśniczów
kach lubuskich położonych nad 
Ijeziorami i rzekami) wyraziło już 
Iwiele województw i osób indywi­
dualnych. Ostatnio do Prezydium 
WRN w Zielonej Górze nadszedł 
list z Francji od Jean Damasie-

* Iwicza, który — dowiedziawszy się 
p prasy krajowej o możliwościach

Z ipędzenia przyjemnych
ia Ziemi Lubuskiej

wczasów 
prosi o

przysłanie mu kilku adresów leś- 
ilczówek. (ZAP).

ć sali sadowej

Gdzie zaczyna się problem?

Za bezpieczeństwo nasze i wasze
.Rozpowszechniona jest wśród dzieci, taka forma wspól­
nej zabawy, którą dorośli zwykli nazywać po prostu... 
szantażem. Jaś zobowiązuje się na przykład wobec 
Mietka, że nie pozwoli zabrać jego piłki Stachowi, pod 
warunkiem, że Mietek zaprzestanie raz na zawsze ba­
wić się w szukanego z piegowatym Zdzisiem. Dlaczego? 
A no dlatego, że Zdziś ma... piegi.

pół biedy, jeśli podobne po- 
A stępowanie dotyczy tylko

zabaw dzieci, którym ta­
kim, czy innym sposobem ła­
twiej, czy trudniej można
wytłumaczyć niewłaściwość i 
nierzetelność takiej „metody”. 
Niekiedy jednak z powodu 
złośliwości, czy też zwyczaj­
nego uporu, w podobny spo­
sób postępują ludzie, których, 
mimo wszystkie wady, powin­
na cecnować uczciwpść oraz 
poczucie realizmu. Wśród nich 
wcale nierzadko trafiają się 
politycy. Historia dyplomacji 
zna niemało takich przykła­
dów. Takim najbardziej u nas 
znanym i przy tym jak naj­
żywiej nas obchodzącym przy 
kładem tego rodzaju polityki 
są wichrzenia rządu zachodnio 
niemieckiego wobec granicy 
na Odrze i Nysie.

Racje nie do odparcia
Co do tego, że problem taki 

w ogóle nie istnieje prze 
konana jest znakomita więk­
szość opinii publicznej na ca­
łym święcie. Historyczne, praw 
ne i także formalne racje na­
rodu polskiego są po prostu 
nie do odparcia. Najlepszym 
tego dowodem jest podpisany 
przez rządy trzech mocarstw 
Układ Poczdamski, ustalający
granicę polsko-niemiecką na
Odrze i Nysie. Równie ważkim 
tego świadectwem jest fakt
wytyczenia 
nicy przez 
Republiki 
Polski. Dla

w terenie tej gra- 
rządy Niemieckiej 
Demokratycznej i 
nas zaś bezcenne

znaczenie posiada zawsze 
wyrażane poparcie dla granicy 
na Odrze i Nysie przez rządy

państw s o-
cjalistycznych. Jednoli­
te. bez względu na odcień po-
litycznych przekonań 
nież stanowisko całej 
1 łonowej emigracji 
rozsianej po niemal 
kich krajach świata.

jest rów 
kilkumi- 
polskiej, 
wszyst-

W tej sytuacji nie może,być 
w ogóle mowy o jakimkolwiek
problemie 
Odrze i Nysie, 
miast zaczyna 
dy mówimy o

granicy na 
Problem nato- 

sie wtedy, kie- 
uznaniu praw­

nym i faktycznym tej spra­
wiedliwej (ostatecznie nie 
myśmy przegrali wojnę!) i je- 
dyn ie zabezpieczającej 
pokój w Europie granicy 
polsko-niemieckiej.

Naiwne rachuby
Godzi się szczególnie w o- 

becnej sytuacji, wobec zbliża­
jących się rozmów politycz­
nych na temat Niemiec, przy­
pomnieć. iż sygnatariuszami

„Prowizyjni" przedstawiciele
Świadkowie, którzy w V

w^u. Procesu o nadużycia .. 
-PLiA rozpoczęli składać wy- 
laśnienia niejednokrotnie ob- 

oskarżonych. Wpraw- 
3zie niemal każdy wystrzegał

v zwrotu: „łapówka44, ale...
I Słyszeliśmy więc np. o tym 
re osk. Zieliński otrzymał od 
Fywatnego wytwórcy 200 zł 

” | okazji... świąt Wielkieinocy. 
. pny świadek stwierdził, że 
. F^ozył osk. Nawrockiemu kil 
' Ltysięcy złotych. Rzekomo 
z pda to orowizja dla... „nodró 
- jUjącego" (wersja ze śledz- 
J ra: dla pracownika CPLiA). 
- ■Handlowe44 perypetie urzed- 

pwił także świadek Górczyk. 
ł^^dek ten otrzymał na- 

' 4r;Zo'1 ^wa niewielkie zamó- 
ponia na dostawę towaru. 
[oznjej pomógł mu osk. Gali- 
p ale w grę wchodziła już 
powizja. Po jakimś czasie 
forczyk udał się do CPLiA, 
r° nie chciano tam słyszeć 

. 1 zarnówie'niach. Na schodach 
U Eu mał jednak świadka 
0 fk. Darna. pracownik CPLiA. 
i lrze^stawił sie jako „przed- 
- rawiciel prowizyjny przedsię 
e naństwowych44. Osta-
y TCznie Górczyk snrzedał Dar 
* k towary wartości ok. 0.5 
f L ^^ych i wręczył ok. 30 
i LS'..zt łap... przepraszam, pro 
i r’2ji.
- LSiekawe stosunki panowały 

Lze w sklepie kierowanym 
Fzez osk. Jelonka. Jedna z

ekspedientek zeznała, że Jelo 
nek wręczał premie w miesią 
cach. w których nie wykonano 
ołanu! Tajemnice tego rodza­
ju „premii44 wyjaśniła w śledź 
twie jej koleżanka zeznając, że 
Jelonek mówił: „zarobiłem na 
jednym interesie, wiec dzielę
się 
to
w 
nie 
nej

z ekspedientkami'4. War- 
dodać. że w sklepie tym 
okresie od 1952—1957 r. 
przeprowadzono ani jed- 
kontroli. Inwentury, ow-

szem. były. Czy uprzedzano o
nich7 zapytał przewodn
czący Sadu. „Raczej nie" — 
dwukrotnie padła odpowiedź, 

(ak)

Zagarnęli 
330 tys. zł ?

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu rozpoczął się 7 bm. pro­
ces Ludwika Kośmickiego — właś 
ciciela warsztatu elektrotechnicz­
nego w Wolsztynie. Prokurator za 
rzuca Kośmickiemu, który był 
prywatnym wykonawcą robót zle 
conych przez Wolszt. Zakł. Przem. 
Ter. Mat. Bud. i Rejon Przemysłu 
Leśnego w Sulechowie, zagarnię­
cie lub wyłudzenie ponad 330.009 
zl na szkodę tych przedsiębiorstw. 
W związku z tym w stan oskar­
żenia postawiono kilku odpowie­
dzialnych pracowników Rejonu 
Przemysłu Leśnego i Wolsztyń- 
skich ZPT z dyrektorem Leonem 
Kostanowskim na czele. Proces 
potrwa kilka diii, (ak)

układów poczdamskich byli 
także przedstawiciele rządów 
Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii, a więc tych sa­
mych rządów, które w ciągu 
minionych czternastu lat ce­
lowo nie potwierdziły prawnie 
i oficjalnie swojej poczdam­
skiej decyzji.

Przeciwnie, spostrzegłszy, że 
wbrew ich najpobożniejszym 
życzeniom, Polska nie da się 
wykorzystać jako narzędzie 
antyradzieckiej polityki, rzą­
dy USA i W. Brytanii jawnie 
inspirowały militarystyczne i 
rewizjonistyczne żądania rzą­
du zachodnioniemieckiego. Do­
tyczy to całego okresu od 
sławetnego stuttgarckiego prze 
mówienia amerykańskiego se-
kretarza stanu Byrnesa
(1946 rok) aż do chwili obec­
nej.

Nic dziwnego więc, iż czu- 
jący moralne i faktyczne po­
parcie swoich możnych pro­
tektorów kanclerz Adenauer 
— prowadzi przez cały czas 
swmich rządów politykę abso­
lutnej negacji obecnej gra­
nicy polsko-niemieckiej. Prze­
jawem tej polityki były jedno 
znaczne i nieraz powtarzane 
żądania zwrotu Niemcom na­
szych Ziem Zachodnich: dzi­
siaj natomiast Adenauer po­
sługuje się coraz częściej me­
todą szantażu politycznego: 
■wysuwa propozycję uznania 
granicy na Odrze i Nysie za ce 
nę osłabienia lub wręcz zer­
wania więzów łączących Pol­
skę z innymi krajami socja­
listycznymi.

Myśl tę niedwuznacznie i 
bez osłonek przedstawił nie­
dawno londyński dziennik 
„Daily Express”, piszac:

„Wyniki uznania wschodnich 
granic Niemiec mogą być daleko­
siężne, ponieważ pozwoli to usu­
nąć dobrowolnie więzy jakie łą­
czą Polskę i Czechosłowację z 
Moskwą. Więzy te polegają na 
obawach żywionych przez te pań
stwa, że Niemcy przy 
Stanów Zjednoczonych

pomocy 
innych

de Gaullle’a — jest szczegól­
nie istotne. Jest to bowiem 
pierwszy oficjalny głos szefa 
rządu zachodniego, uznający 
granicę na Odrze i Nysie bez 
jakichkolwiek żądań 
politycznych w stosunku do 
naszego kraju.

Takie zdanie szefa rządu 
francuskiego niemało waży w 
obecnych stosunkach politycz­
nych w Europie. Jest ono za­
razem wykładnikiem opinii 
publicznej całej Francji, i nie 
tylko Francji.

Warto w tym miejscu przy­
toczyć opinię francuskiej pu­
blicystki Gcnevieve Tabouis. 
która jeszcze w 1957 roku w 
artykule dla „Przeglądu Kul­
turalnego” tak pisała o sto­
sunku Francuzów do obecnej 
granicy polsko-niemieckiej:

„Gdyby przeprowadzić we Frań 
cji gallupowską ankietę na te­
mat granicy polsko - niemiec­
kiej, można by się zapewne prze

państw zachodnich mogą podjąć 
wysiłki dla odzyskania utraconych 
terytoriów.”

Uznanie naszych granic mia­
łoby więc stać się środkiem 
walki z obozem państw socja­
listycznych. a narzędziem tej 
walki miałaby być Polska — 
jeden z krajów najbardziej 
zainteresowanych w umacnia­
niu pokojowej wspólnoty 
państw socjalistycznych.

Są to rachuby nie tylko
prowokacyjne , ale n a-
i w n e. Tylko bowiem naiw­
ność może pozwalać przypu­
szczać. iż naród polski zgodzić 
mógłby się na handlowanie 
swoją suwerennością i nieza­
wisłością. Polityka bratniego 
sojuszu ze Związkiem P.adziee 
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi wynika bowiem z 
najistotniejszych naszych po­
trzeb i celów. Doświadczenie, 
nieraz bardzo zresztą gorzkie, 
nauczyło nas trzeźwo patrzeć 
na nasze miejsce w świecie. 
Wiemy dzisiaj, że spokojny
byt zace 
narodowi

■wnić może naszemu 
jedynie uczestnic-

two w braterskiej wspólnocie 
oaństw socjalistycznych. Bo 
to właśnie wszystkie państwa 
socjalistyczne z Niemiecką Re­
publika Demokratyczną włą­
cznie, są — jak dotychczas — 
jedynymi gwarantami całości 
i bezpieczeństwa naszych gra­
nic.

Tak myślą nie tylko 
Francuzi

Zrozumienie tego faktu sta­
je się ostatnio coraz bardziej 
powszechne również na Za­
chodzie: świadczy o tym nie­
dawna wypowiedź prezyden­
ta Republiki Francuskiej — 
gen. de Gaulle’a, który wska­
zał, że „nie może być zjedno­
czenia Niemiec bez uznania 
ich obecnych granic na półno­
cy i południu, na wschodzie i 
zachodzie”. Do tego stanow’S-

konać, że 
Francuzów 1 
sprawa jej 
zależy od...
z Niemcami,

ponad trzy czwarte 
wyraża zdziwienie, iż 
ostatecznego uznania
traktatu

Co się
reszty Francuzów

pokojowego 
zaś tyczy 

ej jednej
czwartej, która zna lepiej okolicz 
ności sprawy, ci widząc notatkę 
w prasie na ten temat, myślą:

— W każdym razie nie ma mo­
wy o oddaniu tych ziem Niem-
com. Cały świat odcierpiał to, 
pierwsza wojna światowa nie 
darzyła Polski ani portami, 
należytym wybrzeżem. Druga 
prawiła ten błąd. Byłoby

, że 
ob- 
anl 
na- 
dziś

"P&d arkadami Siarko IZynku

F

— K. Przychodzki. Fot.

szaleństwem niweczyć stan, który 
naszemu staremu kontynentowi 
daje nadzieje równowagi”.

I jeśli dzisiaj tak wielkie 
jest w naszym kraju zaintere­
sowanie uznaniem przez de 
Gaulle’a granicy na Odrze i 
Nysie, to dzieje się tak dlate­
go, że prezydent Francji nie 
obawiał się powiedzieć głośno 
tego, co inni na Zachodzie 
również myślą oraz dlatego, iż 
bezwarunkowe uznanie naszej 
granicy jest elementem stabili 
zacji politycznej w Europie.

Realistyczne i nacechowane 
rozwagą polityczną stanowi­
sko rządu francuskiego ma 
szczególnie obecnie ważne zna 
czenie. Z tym stanowiskiem 
będą musiały bez wątpienia 
liczyć się na konferencji ge­
newskiej w sprawie granic 
Niemiec także pozostałe mo­
carstwa zachodnie.

List spod Barbakanu

Nie od razu
Kraków przebudowali
Kiedy wysiadam z pociągu na 

peronie krakowskiego dwor­
ca nie spieszę się nigdy, choćby 
dziesięć służbowych a niezwykle 
ważnych konferencji o niesłycha­
nie istotnych problemach oczeki­
wało mojego uczestnictwa. Wiem 
bowiem, że w tym mieście szcze­
gólną popularnością cieszy się po
wiedzonko: „Spokojnie! 
ra’u Kraków zbudowano' 
jej sytuacji podróżnego

od

oznacza

Prawo, z którego 
nie zrezygnujemy 

Takiego samego uznania gra
nicy polsko - niemieckiej ma 
my prawo domagać się od po 
zostałych mocarstw zachod­
nich, sygnatariuszy Układu 
Poczdamskiego. Tym bardziej, 
że chodzi nam przecież nie o 
potwierdzenie zdobyczy wojen 
nych, lecz o potwierdzenie na 
szych historycznych praw do 
terenów nad Odrą i Nysą. Cho 
dzi ponadto o potwierdzenie 
prawa wszystkich narodów 
Europy do pokojowego współ­
życia. „Stabilizacja granicy 
Odra — Nysa -- jak pisała w 
tych dniach „France - Obser- 
vateur” — jest elementem po­
koju”.

Nam zaś przede wszystkim 
chodzi — jak mówił na III 
Zjeździe PZPR Władysław Go 
mułka — o „zagwarantowanie 
bezpieczeństwa i nienaruszal­
ności granic Polski na dziś i 
na zawsze”.

Bezpieczeństwo naszych gra 
nic jest zaś równoznaczne z 
bezpieczeństwem Europy. Kto 
sprzeciwia się uznaniu grani­
cy na Odrze i Nysie, ten — 
świadomie, czy też nieświado­
mie — pragnie uczynić z Eu­
ropy Środkowej przysłowiową 
beczkę prochu. Na to jednak 
nie zgodzą się nigdy narody 
całej Europy, które dziś i zaw 
sze chcą żyć w pokoju, które 
nigdy już więcej nie chcą być 
wciągane do wojen przez żąd­
ny odwetu militaryzm nie­
miecki-

Tadeusz KACZMAREK

ono gniecenie się w gigantycznym 
korku, jaki od lat powstaje przy 
jedynym a wąziutkim wyjściu do 
miasta. Choćby więc od ostatniej 
mojej bytności w Krakowie minę­
ły miesiące, ba — nawet cąjy 
rok, wolę poczekać aż tłumek 
zrzednie, bo wiem, że wyjścia, 
któregb ciasnota stanowi atrakcyj 
ny punkt krytycznych rozważań 
miejscowej prasy od lat wielu, 
nie poszerzono. Kraków. Tu się z 

I fantazją układa projekty, z pie­
tyzmem czci'i szanuje Zabytki i, 
powiedzmy, z... umiarem rozwija 
tempo prac.

kowie ulice są — jak wiadomo — 
stare, kanalizacja również, więc 
od czasu do czasu to lub owo się 
sepsuje. Rozkopuje się więc poma 
lutku kawałek ulicy i grzebie w 
nim — szukając awarii. Grzebie 
się zaś z upodobaniem i pietyz­
mem i długo wiadomo: każdy ka­
mień — zabytek! Kiedy się zaś od 
szuka, naprawi i zagrzebie — oka 
zuje się, że coś tam znowu nawa­
liło o kilka metrów dalej, więc 
rozkopuje się pomalutku kawałek 
jezdni itd. Tak więc krakowianie 
przywykli już do tego, że zawsze 
któraś tam ulica stoi rozkopana i 
trzeba po niej skakać. Ale przy­
jezdni z innych miast trochę się 
dziwią, że wymiana szyn na ulicy
nic dłuższej niż 
deckich trwać 
roku. Nie mają 
skiego szacunku

Sukiennice na

nasza np. Snia- 
może blisko pół 
za grosz krakow* 
dla zabytków...

krakowskim ryn-

Kiedy wysiadałam na krakow­
skim peronie ostatnio nie zaszo­
kował mnie zatem również brak 
— charakterystycznego dla prowa­
dzenia pewnych robót instalacyj­
ne - budowlanych — ruchu. Kole­
dzy upominali mnie wprawdzie: 
„Zobacz, prasa już donosi o no­
wej linii elektrycznej na trasie 
Kraków — Warszawa”. Zobaczy­
łam. Wszystko w porządku: spo­
kój. Nie od razu Kraków' i... ko­
lej elektryczną zbudowano.

ku nieomal rok stały oplecione 
szpetnymi rusztowaniami — cóż 
to jednak znaczy w porównaniu 
z krasą, jaką roztaczają obecnie, 
po usunięciu ostatniej deski? Trze 
ha szacunek mieć i wyrozumie-

W końcu przecież pokonuję zwy 
cięsko opór wąskiego gardła kra­
kowskiego dworca i wydostaję się 
na ulicę, by — niezmiennie od 
wielu lat — z pośpiechem zam­
knąć oczy. Inna rzecz, że zawsze, 
choć praktykę mam długoletnią, 
zamykam je o ułamek sekundy za 
późno. Zawsze zdążę jednym ką-
tem oka ujrzeć ohydne 
w stylu przedszkolne - 
nym, przedstawiające 
produkującą coś tam 
zdobiące przeciwległą 
ścianę domu. Że nikt

malowidło 
realistycz- 
zwycięsko 

fabrykę, a 
dworcowi 

ongiś nie
zaprotestował przeciwko tego ro­
dzaju wandalizmowi wobec miasta 
— rozumiem. Malowidła obrazo­
wały radosny rozkwit naszego 
przemysłu więc były słuszne, choć 
dziw, że stare i piękne kamicnicz 
kl nie jęczały pod ich ciężarem.

Dziwię się jednak, że straszą 
one jeszcze teraz...

Zamykanie zaś oczu na krakow 
skich ulicach nie jest wcale — 
musicie wiedzieć — najbezpiecz­
niejsze. Dlaczego? Ano, bo w Kra

Motorowery - jednak z nr rejestracyjnymi
Jak wykazują dane staty­

styczne rokrocznie, przede 
wszystkim w okresie letnim, 
znaczną liczbę wypadków dro 
gowych powodują rowerzyści.ka przyłączył się także przy- ■ 

wódca niekomunistycznej opoj———- —o---------- —----  
zycji we Francji, były premier pieczeństwa ruchu kołowego 
— ' Mendes-Fcance. Poparcie i stanowią motorowery, których

Szczególne zagrożenie dla bez

zaś komunistów francuskich konstrukcja pozwala na roz-
dla granicy na Odrze i Nysie 
znane jest już od dawna.

Oficjalne uznanie granicy 
nolsko-niemieekiej przez je- 
dnesro z szefów mocarstw za­
chodnich — przez prezydenta

winięcie szybkości przekracza 
jącej często 40 km na godz. W 
myśl ostatnio wydanego za­
rządzenia Ministra Komunika 
cji, prezydia wojewódzkich 
rad narodowych mogą \yprowa

dzić obowiązkowe egzaminy ze 
znajomości przepisów drogo­
wych Już w najbliższym cza­
sie ponad 30 tys. motorowe­
rów. tj. motocykli z silnikiem 
o pojemności skokowej do 50 
cm’, rowerów lub wózków po 
ruszanych silnikiem pomocni­
czym o takiej pojemności zo­
stanie zaopatrzonych w tabli­
czki rejestracyjne, a ich właś 
ciciele, po złożeniu egzaminu 
ze znajomości przepisów dro­
gowych, otrzymają zaświad­
czenia, (PAP)

Trudno. Nie mam. Ale jednak z 
uśmiechem pełnym zadowolenia 
konstatuję — odwiedzając Kra­
ków — iż Brama Floriańska stoi 
na swoim miejscu jak zawsze peł 
na uroku i godności, której nie 
odebrał jej niecny twórca prima­
aprilisowego kawału o jej rozbiór 
ce. Stoi, a jakże i jak zwykle 
ściąga oczy wycieczek, które już 
wiosenne słońce zaczyna zwabiać 
do Krakowa. Planty — zwłaszcza 
w pobliżu dworca — pełne są od­
poczywających na ławkach ludzi 
z plecakami, ludzi z walizkami 1 
torbami podróżnymi.

Krakowianie już nie dziwią się 
tym, którzy na zasłanych papie­
rem kolanach, rozkładają przywie 
zionę skądś tam wiktuały. W po­
dróży apetyt się wzmaga, a w kra 
kowskich wędliniarniach podrze- 
mujący za dość pustymi ladami
sprzedawcy, wciąż narzekają 
„posuchę” mięsną.

A ja opowiadam znajonym 
to w Poznaniu przed świętami

jak 
wy

bicrałam szynkę. „Może tę pani 
weźmie, ciemna, ładniutka. Tam­
tą? Proszę bardzo, też ładna”. Nie 
wierzą mi.

Za to strawy duchowej mają w 
Krakowie pod dostatkiem. W te-
atrach.do wyboru: 
komedia brazylijska
grona” 
kinach 
rych vi'

albo sławny
premiery 
Poznaniu 
będą. Kin

Dostojewski, 
„Lis i wino- 
„Godot”; w

co namnożyło w

filmów, o któ- 
dopiero się sły- 
się ponadto nie 
Krakowie i to

bliżej centrum. Tylko sławny on­
giś przybytek dowcipu, humoru 1 
satyry — czyli Krakowski Teatr 
Satyryków przegnany z dawnego 
Starego a obecnie im. H. Modrze­
jewskiej — Teatru, miejsca sobie 
już znaleźć nie może. I mimo iż 
w tzw. środowisku ciągle się o 
wznowieniu i organizacji mówi 
(miał np. niedawno kabaret „Cen 
tuś” powstać) — jak dotąd nic się 
nie udało zrobić.

Trudno. Nie od razu Kraków... 
itd.

Wanda CHTLA

sir. 3



Przypomnienia

Strajk 47.000 dzieci
Zakończył się właśnie w War 

szawie zjazd uczestników wal­
ki o szkołę polską w latach 
1902 — 1905. Do stolicy przybyli 
ci, którzy na przełomie XIX i 
XX w. z narażaniem osobistej 
wolności oparli się naporowi 
germanizacyjnemu na terenie 
b. zaboru pruskiego. Dz(eje 
wytrwałej walki o polskość 
szkoły na tych terenach obra­
zuje niniejszy szkic.

schyłku XIX i początku 
XX stulecia wzmogły się 

wysiłki zaborców zmierzające 
do wyparcia języka polskiego 
z szkół. Opór, jaki stawiła 
wówczas młodzież polska pod 
zaborem rosyjskim i pruskim 
zaskarbił jej nie tylko sym­
patię własnego społeczeń­
stwa. Po stronie dzieci wrze­
sińskich opowiedziała się opi­
nia wszystkich cywilizowanych 
narodów.

Strajki ówczesne w b. za­
borze pruskim były odpowie­
dzią na dużo wcześniej podję­
tą akcję germanizacyjną. Wła 
dze z-aborcze zaczęły usuwać 
język polski jako przedmiot 
nauczania i jako wykładowy 
w szkole elementarnej z więk 
szością dzieci polskich (już w 
1873 r.). W 1901 r. niemieckie 
władze szkolne przystąpiły do 
likwidacji resztek języka pol­
skiego w szkole pruskiej, uży 
wanego przy nauczaniu religii 
i śpiewu kościelnego. Germa­
nizacja szkół podstawowych, 
do których uczęszczały w więk 
szóści dzieci polskie, spotkała 
się z ostrym sprzeciwem. Dzie 
ci — w porozumieniu z rodzi­
cami — zastosowały na lek­
cjach religii bierny opór, od­
mawiając odpowiedzi w języ 
ku niemieckim. Za to spada­
ły na nie kary cielesne, a na 
rodziców kary pieniężne i in­
ne represje. Terror władz pru 
skich doprowadził społeczeń­
stwo polskie do otwartej wal 
ki w obronie swej narodowo­
ści, czego wyrazem były straj 
ki szkolne.

Do pierwszych wystąpień 
w szkole na tle obrony języka 
polskiego w nauczaniu religii 
doszło w 1883 r., podczas po­
kazowej lekcji religii na kon­
ferencji powiatowej nauczy­
cieli w Jarocinie w Wielkopol 
sce. Dzieci odmówiły odpowie 
dzi w języku niemieckim. Naj 
starsze dwa strajki szkolne 
pod zaborem pruskim odbyły 
się w Osiecznej w pow. lesz­
czyńskim w latach 1890 i 1891 
—1892.

Z początkiem XX w. wzro­
sło nasilenie walki o szkołę 
i język polski w Poznańskiem 
i na Pomorzu. Nową falę straj 
ków szkolnych rozpoczęły w 
1901 r. dzieci szkolne we Wrze 
śni. Wobec opornych dzieci za 
stosowano karę cielesną. Na­
zajutrz — 22. V. 1901 — za- 
strajkowały solidarnie we
Wrześni wszystkie dzieci naj­
wyższych klas (118 uczniów i 
uczennic). Za przykładem dzie 
ci wrzesińskich poszły dzieci 
polskie w szkołach podstawo­
wych w Miłosławiu, Gostyniu, 
Krobi. Pleszewie i Szelejewie 
pod Koźminem. Strajk w la­
tach 1901—1905 poparły głów 
nie dzieci pochodzenia robot­
niczego i rzemieślniczego.

Sprawa wrzesińska znalazła 
swój epilog w sądzie gnieź­
nieńskim. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli rodzice i dzieci. 
Sąd niemiecki skazał 20 oskar 
żonych na łączną karę ponad

2 miliony zł 
...na hałdzie

Okazuje się, że na śląskich hał­
dach można znaleźć miliony zło­
tych. Przekonała się o tym załoga 
huty „Baildon”, bowiem na hał­
dzie złomu martenowskiego „od­
kryto” poważne ilości złomu po 
wysokogatunkowych stalach sto­
powych sprzed wielu lat. Rozbiór­
ka hałdy, odpowiednie posegrego­
wanie złomu i zużycie go przez 
stalownie przyniesie załodze 
oszczędności sięgające 2 min. zł. 
Uporządkowanie terenu huty i 
likwidacja hałdy złomu okazała 
się więc przedsięwzięciem bardzo 
zyskownym. (PAP)

— Ze ścieżki cnoty? podpowiedział usłużnie. — 
O kilka wiosenek za rychło, jak na mój gust, lecz tu 
jeszcze palodsze podlotki zostają matkami.

— Ja miałam na myśli tylko to, że zabłądziłam 
dziś wśród moczarów.

— To bardzo dziwne! Bo i któż to chwalił się przy 
mnie, że zna cały labirynt tutejszych strug wodnych 
i nie zgubi w nich drogi nigdy?

nr 82 — str. 4 (C. d. n )

17 lat więzienia. Mimo repre 
sji sądowych pod koniec 1901 
r. liczba strajkujących dzieci 
we Wrześni wzrosła.

Na tym samym tle, po pra 
wie dwuletniej przerwie, wy­
buchł w latach 1966—1907 ma 
sowy, powszechny strajk dzie 
ci szkolnych i w Poznańskiem 
i na Pomorzu. Znalazł on swój 
oddźwięk również na Górnym 
Śląsku (Zabrze). Początek wiel 
kiej fali powszechnego straj­
ku dała szkoła w Miłosławiu 
w dniu 24. VI. 1906 r.

Strajk ten objął zarówno 
miasta, jak i miasteczka pro­
wincjonalne, a przede wszyst 
kim wieś. Główny udział w 
nim wzięły dzieci robotników 
folwarcznych i chłopów. Naj­
większe nasilenie przybrał 
strajk szkojny w listopadzie 
1906 r. W ówczesnej prowin­
cji poznańskiej, obejmującej 
regencję poznańską i bydgo­
ską, największa liczba straj­
kujących dzieci przypadła na 
dzień 14. XI. 1906. Strajkowa 
ło wtedy 46.886 dzieci w 755 
szkołach. W samym Poznaniu 
strajkowało w listopadzie 1906 
r. 1488 dzieci. W dniu 14. XI. 
1906 r. w rejencji bydgoskiej 
strajkowało 26.176 dzieci, w 
poznańskiej — 20.710.

Na Pomorzu zastrajkowało 
kilkadziesiąt tysięcy dzieci poi

TO NIE WIEŻA KOŚCIELNA...

...lecz fragment gmachu 
Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Słupsku 
(Koszalińskie).

Fot. — J. Piątkowski

Książki nadesłane
Ostatnio ukazały się na półkach 

księgarskich nowe książki z cyklu: 
„aktualne problemy gospodarcze”. 

Eugeniusz Szyr — „Niektóre 
problemy rozwoju gospodarki na­
rodowej w latach 1959—1955”. Au­
tor omawia różne warunki proce­
su industrializacji, zewnętrzne 
czynniki rozwoju, problem propor­
cji w rozwoju, charakter aktual­
nej i nowej 5-latki, produkcyjne 
i społeczne problemy rolnictwa 
itp. Stron 48 — cena — 1.50 zł.

Bronisław UKinc — „Wydajność 
pracy i czynniki jej wzrostu”. 
Autór odpowiada na pytania; co 
to jest wydajność pracy i jak się 
ją mierzy oraz omawia różne 
?zynniki wpływające na jej wzrost, 
echnikę, organizację pracy itp.

Stron 48 — cena — 1.50 zł.
S. Frenkiel — „Kierunki rozwo­

ju handlu zagranicznego”. W tej 
pracy czytelnik znajdzie omówie­
nie znaczenia handlu zagranicz­
nego w gospodarce narodowej Pol­
ski i innych państw, jego wpływu 
na kształtowanie się dochodu spo­
łecznego itd. Stron 81 — cena 
2 zł. (na)

skich w blisko 300 szkołach 
w następujących powiatach: 
Puck, Wejherowo, Kartuzy. 
Kościerzyna, Starogard, Tczew, 
Gdańsk, Malbork, Elbląg, 
Chojnice, Tuchola. Człuchów, 
Złotów, Wałcz, Świecie, Gru­
dziądz, Chełmno, Toruń, Wą­
brzeźno, Brodnica, Lubawa, 
Kwidzyń, Sztum i Bytów. W 
powiecie wejherowskim, kar­
tuskim i kościerzyńskim straj 
kowały wszystkie dzieci.

Ogółem blisko tysiąc szkół 
w Poznańskiem, na Pomorzu, 
Warmii i Mazurach było ob­
jętych strajkiem, w którym 
wzięło udział ponad 75 tysię­
cy dzieci polskich.

Zdobyczą strajków szkol­
nych — prócz samych efektów 
walki z zakusami germaniza- 
cyjnymi — było masowe wy­
stąpienie ludu pracującego 
miast i wsi. W ogniu walk 
o język i szkołę polską w b. 
zaborze pruskim, powstał jed 
nolity front mas ludowycn. 
Strajki szkolne były ostatnim 
wielkim wystąpieniem szero­
kich mas przed pierwszą woj 
ną imperialistyczną, a naj­
większym wystąpieniem po u- 
dziale mas ludowych w pow­
staniu 1848 r.

Ludwik GOMOLEC

ANTO NT A R C Z V Ń S K r

Rafał mówił to tak przekonywająco, że blondynka 
uwierzyła mu od razu i z podnieceniem bardzo zain­
trygowanej kobietki zaczęła dopytywać o bliższe szcze­
góły tej najświeższej lokalnej sensacji. Żeby go udo­
bruchać i pociągnąć za obrotny język, stała s-ię bardzo 
zgodliwa, niemal potulna. Odwróciła też rażący go w 
oczy reflektor i zaklęła się na swoją „pierwszą miłość”, 
że jest sama w motorówce i że nikogo prócz nich nie 
ma w tym pustkowiu, zatem pan Królik może cał­
kiem swobodnie powiedzieć jej kogo i dlaczego posłał 
po policję.

— Po drodze powiem pani coś nie coś, — odrzekł.
— Ze względu na pani rodzinę wypada, żebyśmy 
oboje wrócili do Cypress Mansion razem tak samo, 
jak razem odpłynęliśmy stamtąd, — dowodził chytrze, 
pragnąc płynąć znów szybko, w motorówce, a nie w 
tej powolnej „skrzyni”, nabierającej coraz więcej 
wody. — Proszę zatem zbliżyć się burtą do burty. Po 
przesiadce zacznę opowiadać.

Posłusznie spełniała i to żądanie, pomogła niezgrab 
nemu Rafałowi przesiąść się do jej mbtorówki i przy­
wiązała do niej z tyłu sznur umocowany do dzioba 
„gondoli”, aby ją przyholować do przystani tak, jak 
pan Królik sobie życzył.

Miał wrażenie, że byłaby przystała na wszystko 
obecnie, byle on nawzajem spełnił jej jedno życzenie. 
Łasiła się bowiem jak kotka i bez przerwy zasypy-

PRZYKŁAD STĘSZEWA

Pragną w kilku słowach 
poinformować Redak­

cję o pięknej inicjatywie 
nauczycielek Szkoły Pod­
stawowej to Stęszewie, ob. 
ob. G. Komorowskiej i M. 
Liczbańskiej, które zorga­
nizowały w tej szkole kół­
ko sceniczne, pierwszy po 
wyzwoleniu dziecięcy ze­
spół artystyczny. Teatrzyk 
zadebiutował wystawie­
niem bajki B. Hertza pt. 
„Trzewiczki szczęścia” i zo­
stał gorąco przyjęty przez 
społeczeństwo stęszewskie.

Wdzięczna gra młodocia­
nych aktorów, piękne stro­
je wypożyczone z teatrów 
poznańskich, udane deko­
racje — wszystko to złoży­
ło się na barwną, przyje­
mną całość.

Warto zaznaczyć, że ca­
ły dochód z przedstawień 
przeznaczono na fundusz 
budowy szkół Tysiąclecia. 
Po udanym debiucie ^tea­
trzyk projektuje objazd ta­
kich miejscowości jak Do­
piewo, Modrzę, Będlewo 
itd.

Brawo dzieci! Brawo or­
ganizatorki!

mgr Jan MOJSTER 
Stęszew

P. S. Wielka szkoda, że Stę­
szew nie posiada ani domu 
kultury, ani też chociażby od­
powiedniej dla takich imprez 
sali. Salę Stęszewskich Zakła­
dów Roszarniczych zajmuje bo 
wiem z zasady kino, czasem 
odbywają się w niej zebrania, 
obecnie użyczono jej dzieciom 
dla wystawienia wyżej wspo-m 
nianej bajki. Od 1945 r. plano­
wana jest przebudowa mocno 
zniszczonego budynku b. koś­
cioła ewangelickiego na dom 
kultury, ale wydaje się, że za 
nim zamierzenia wejdą w sta­
dium realizacji — budynek roz 
padnie się w gruzy. A szkoda!

Krajowe okulary
dla telewidzów

Wszyscy szczęśliwi posiada 
cze telewizorów wiedzą jak 
męczy się wzrok przy dłuż­
szym oglądaniu programów. 
Zapobiec przemęczeniu oczu 
mogą jedynie okulary o spec­
jalnej barwie szkła. Pierwszą 
partię takich okularów mają 
jeszcze w bież, miesiącu wy­
produkować Śląskie Zakłady 
Mechaniczno-Optyczne w Ka 
towicach. Szkła do okularów 
dostarczy Jeleniogórska Wyt­
wórnia Szkła Precyzyjnego.

Pierwsza partia — 3 tys. 
sztuk tych okularów będzie 
dostosowana rozmiarami nie 
tylko dla dorosłych lecz tak­
że dla dzieci. Jak twierdzą pro 
ducenci okulary te będą rów 
nież przydatne dla kierowców 
w wypadku mgły, gdyż wido­
czność przez nie w tych wa­
runkach będzie dużo lepsza 
niż gołym okiem. (PAP)

Potrzeba polskiego Gallupa!
W jednym z ostatnich nu­

merów „Kraju” ukazała 
się świetna karykatura Wiel- 
gusa. Przedstawia ona wąsa­
tego kmiotka pod lampą na­
ftową, zadumanego srodze nad 
arkuszem papieru, na którym 
widnieją słowa: Ankieta. Two 
je hobby? Wymień...

Ba, jak to wymienić? Jak 
odpowiedzieć na tysiące an­
kiet, którymi systematycznie 
zasypywany jest ostatnio kraj?

Rzecz wymaga chyba zasta­
nowienia. Ankieta jest rzeczą 
pożyteczną. Dzięki ankiecie 
można wysondować opinie spo 
łeczeństwa, można w grubym 
przybliżeniu poznać jego my­
śli i zamysły. I właśnie z tym 
większym entuzjazmem powi­
tać należy rzetelne wysiłki 
Polskiego Radia, które posta­
nowiło powołać do życia coś 
w rodzaju polskiego instytutu 
Gallupa. Zespół, powmłany do 
życia przez rozgłośnię central 
ną Polskiego Radia, dysponuje 
już dzisiaj szeroko rozgałęzio­
nym aparatem „ankietowi- 
czów”, którzy zbierają wypo­
wiedzi i przesyłają je na adres 
rozgłośni. Powstaje z tego 
mniej więcej prawdziwy, nie- 
sfałszowany obraz opinii spo­
łecznej

Radiowy „instytut Gallupa” 
zasięgnął już informacji z róż­
nych środowisk i w różnych 
sprawach. Wyniki bywały cza­
sami frapujące. Po prostu za­
dawały kłam pewnym ustalo­
nym poglądom i wierzeniom, 
wywracały wszystko do góry 
nogami.

Polski „instytut Gallupa” 
nie opiera się z zasady na sie­
ci jakichś zawodowych zbiera­
czy odpowiedzi, którym płaci 
się „od łebka”, ale bazuje na 
siłach społecznych, ochotni­
czych. Ludzie, krążący po do­
mach z ankietami Polskiego 
Radia, nie pobierają za swój 
trud żadnej opłaty, a robią to 
tylko „dla pięknych oczu”. 
Bywają jeszcze tacy entuzja­
ści .na swiecie.

Wiele się ostatnio mówi i 
pisze o badaniach socjologicz­
nych. Niektórzy widzą w nich 
panaceum na wszelkie dole­
gliwości, sądzą, że socjologia 
załatwi ich niewiedzę o świe­
cie. Padły już projekty powo­
łania do życia jakiegoś insty­
tutu socjologicznego, którego 
celem będzie właśnie sondo­
wanie opinii publicznej.

Zanim w tym kierunku 
podjęte zostaną odpowiednie 
rozporządzenia — trwa nie­
ustająca ankietyzacja Polski. 
Rzecz w gruncie pożyteczna i 
chwalebna, byleby na ankie­
tach nie zaczynało się i nie 
kończyło.

Czas już, aby sprawy te o- 
bjęte zostały przez jeden o- 
środek, dysponujący własnym 
aparatem, zarówno administra 
cyjnym jak i naukowym. Czas, 
aby badanie opinii społecznej 
nie było traktowane mimo 
wszystko pokątnie przez Pol­
skie Radio, albo jako doryw­
cza akcja przez redakcje po­
szczególnych pism, czas, aby 
wyniki ankiet nie były ukry­
wane po szufladach, ale by 
posłużyły jako materiał nau­
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wała go pytaniami, on zaś odpowiadał na nie wymija­
jąco, lub żartobliwie, lecz stale z jakimiś intrygujący­
mi półsłówkami, niedomówieniami, albo pogróżkami 
pod adresem zakapturzonych łobuzów Hermana. Tymi 
metodami zaostrzył jej ciekawość do maksimum.

Bojąc się snadź nowej niespodzianki, przezornie grał 
na zwłokę, zwlekał z powiedzeniem tego, co miał na 
języku, dopóki wycie do księżyca dwóch łańcucho­
wych psów pilnujących „prywatnej floty” Currów 
i Byrnesów nie oznajmiło bliskiego zakończenia wie­
czornej żeglugi po zakazanych moczarach.

— Proszę mi powiedzieć choć jedno na razie, drogi 
panie Królik, — nalegała Arleńa Byrncs przymilnie, 
— kto jest tym, który miał zawiadomić policję o pań­
skiej niedawnej... przygodzie.

— Któżby, jak nie towarzysz mej przygody, czyli 
pani! — odparł. — Przecież tylko pani była ze mną 
tam,^ gdzie napadli mnie tutejsi chuligani przebrani 
za Klanistów. Skoro więc oni pozwolili pani uciec z 
wyspy jej motorówką, powinna była pani natychmiast 
wrócić do domu i telefonicznie zawiadomić policję 
o napadzie. Czyż nie mam racji?

—r Tttak... Oczywiście, że tak, tylko ja... zbłądziłam, 
zboczyłam z...

kowy właśnie naukowym pla, 
cówkom.

Każde narzędzie w ręku fa. 
chowci nabiera sensu, a 
ręku laika może stać się nie. 
bezpieczne dla otoczenia, j 
dlatego zafrasowana mina chło 
pa z karykatury Wielgusa nie 
wróży nic dobrego. A próby 
Polskiego Radia niosą naj. 
żywsze nadzieje na przyszłość,

Leszek GOLlNSKl

Miecz z 964 r.
zginął
w zbiornicy złomu

Niedawno woj. szczecińsl(jt 
obiegła wieść, że w Gryfinie w 
czasie robót porządkowych na 
starym mieście robotnicy odna. 
leźli miecz z wyrytą datą f»64 t 
— a więc zabytek niemal looj 
letni. Wiadomość wywołała zrozu. 
miale zainteresowanie. Do Gryfj. 
na wyjechał natychmiast pracow. 
nik szczecińskiego muzeum Po. ' 
morza Zachodniego.

Miecz jednak w tajemniczych 
okolicznościach znikł. Po dłuż­
szych poszukiwaniach okazało się 
że został już sprzedany... zbiorni- 
cy złomu w Gryfinie.

Wysłannik muzeum zabrał sit 
więc przy pomocy pracowników 
składnicy do przerzucania zwałów 
żelastwa. Okazało się to jednał 
ponad ich siły. Postanowiono wiec 
że robotnicy składnicy podczas la 
dowania złomu na wagony będc 
się starali odnaleźć stary mięci

Zachodzi jednak pytanie, czy nie 
należałoby dołożyć więcej stara: 
dla odszukania oraz zabezpieczę 
nia tego cennego zabytku.

(PAP)
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Na jeziorze Żelazne koło Pd 
nika pow. Ostróda, już przet 
5 laty rybacy stwierdzili o 
becność olbrzymiej ryby, któ 
ra umknęła im wówczas prz< 
rywając sieci.

Ostatnio zauważyli oni po 
nownie blisko dwumetrowe 
wielkości rybę. Według rozp 
znania rybaków jest to kilki 
dziesięcioletni okaz szczupaka

Jest nadzieja, że ryba — pi 
twór w niedługim czasie wpi 
dnie wreszcie w ręce ryba 
ków, i wtedy jej przynależ 
ność do gatunku zostanie wy 
jaśniona. (PAP) j

W parę minut
z cieczy lody

Fabryka maszyn „Wisła’ 
we Włocławku wykonała o . 
statnio nieprodukowany dotą 
w Polsce agregat chłodniczy in 
który dzięki specjalnym spr« Za
Żarkom chlorometylowym n! gc 
że utrzymywać temperatur ~ 
17 stopni poniżej zera.

Agregat ten użyty będzi 
przede wszystkim do zamra^ r, 
nia lodów. Jak wykazały pic (w 
wsze doświadczenia — odpo 
wiednio przygotowana ciec 
zaledwie w ciągu kilkunasi 
minut zamienia się w agre,’ 
cie w smaczne lody.

(PAP)

Si 
cji 
bil 
ul 
nę 
PO



Pracownicy poszukiwani

Kierownika gospodarstwa rolnego 300 ha w po­
bliżu Wrocławia przyjmie od 1 lipca br. Wyższa 
Sjkoła Rolnicza we Wrocławiu. Wymagane wyż­
sze studia i co najmniej 5-Ietnia praktyka lub 
średnie z 8-letnią praktyką. Zgłoszenia pisemne 
z odpisem świadectw przesyłać do Zarządu 
Głównego Rolniczych Zakładów Doświadczal­
nych WSR we Wrocławiu ul. Sopocka 21. Po­
dania nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

K2406

KOMUNIKAT OLA ROLNIKÓW
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W POZNANIU

W tym miesiącu
dodatkowe szanse wwania

Spawacza na metale kolorowe i robotników do 
transportu i magazynu zatrudni natychmiast 
przedsiębiorstwo Remontów o-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9
pokój 61. K2901

pode je do wiadomości rolników, że od mie­
siąca kwietnia br. zakupowane są na spę­
dach hodowlanych w wszystkich powiatach 
naszego województwa poza krowami i ja- 
łowicąmi cielnymi również jałowice od 
12 miesięcy wzwyż. Przedsiębiorstwo Obro­
tu Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu 
prosi rolników o dostarczenie wymienio­
nych zwierząt na spędy. Bliższe dane po-

i
$ 
s
$

dafe Krajowa Loteria Pieniężna
120 premii uńosennych po 2.400 zł
WIELKIEJ PREMII 500.000 zł

s2

2 kierowników bud. z praktyką w wykonaw­
stwie z wykształceniem co najmniej średnio- 
technicznym zatrudni zaraz Powiatowe Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Sulęci­
nie, Poznańska 18,' telefon 216, woj. zielonogór­
skie. Hotel robotniczy oraz stołówka na miej­
scu. Bliższych informacji udziela Dział Zatrud­
nienia. K2102

dane są w ogłoszeniach. K2392

P. P. ZAKŁADY MECHANICZNE 
POZNAŃ, ulica Dojazd 30, tel. 95-10 

przyjmg do naprawy

Dwóch księgowych zatrudni zaraz Poznańskie 
przedsiębiorstwo Budownictwa Lądową i Wod 
n() _ Inżynieryjnego Poznań, Stary Rynek 77.

SUNSKI ELEKTRYCZNE
Zgłoszenia u gł. księgowego. K2177 wyłącznic na prąd zmienny.

K2162
Starszych księgowych gospodarstw zatrudni za 
raz Inspektorat Państwowych Gospodarstw Roi 
nych Pyrzyce, ul. Dzierżyńskiego 35 woj. Szcze-

H cin. 8758p I
* Wykwalifikowanego geodetę z długoletnią prak i 

11 tyką na stanowisko kierownicze przyjmie zaraz 
I Biuro Urządzenia i Pomiaru Lasu w Poznaniu 
j ul. Gajowa 8/10. Zgłoszenia pokój 10 od godz. 
J 8—10. 13242g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ” 
W WSCHOWIE,

Plac Zielony Rynek 7, woj. Zielona Góra

KUPI
DZIURKARKĘ M-Kl „GUTMANN”, „DURRKOP” 
lub innej marki o napędzie przede wszystkim
elektrycznym a ostateczności

’ki Główny księgowy ze znajomością BPK w Spół- 
M dzielni potrzebny. Płaca do 2.000 zł. Oferty Biu 
J ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. dla 13350g.

Maszyna przeznaczona wyłącznie do 
wania dziurek w lekkiej konfekcji, 
o systemie młotkowym wykluczone.

nożnym.

Maszyny
K2355

CII 1 pracownika do obory przyjmie natychmiast 
iii PGR Urbanie pow. Oborniki Wlkp. Warunki do

omówienia na miejscu. 13366g

Praca Sprzedaż

iet 
o 

tó 
rz<

Kierownika Przetwórni Owocowo - Warzywnej 
w Lwówku zaangażuje zaraz Spółdzielnia 
Ogrodnicza w .Nowym Tomyślu. Mieszkanie za­
pewnione. Wynagrodzenie do uzgodnienia. Zgło 
szenia osobiste w Zarządzie Nowy Tomyśl, ul. 
Ogrodowa 21, wzgl. Okręg CSO, Poznań, ul. 
Szkolna 13. Wymagane wyższe wykształcenie 3 
lata praktyki lub średnie i 6 lat praktyki tech-
nicznej. 13356g

Pomocnik ogrodniczy oraz 
uczeń potrzebni. Ogrodni­
ctwo ----- Leon Celler, Lu­
boń (Żabikowo). ul. Trau-
gutta 3. 13249g

Kamienie do 
ków rolniczych 
sKich dostarcza 
żyte naprawia

śrutowni- 
i mły il­
oraz zu- 
„Młyno-

OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU 
GOSPODARKI ZWIERZĘTAMI RZEŹNYMI 

POZNAN, Stary Rynek nr 86 
ogłasza

PRZETARG HIEeGRAHICZORY
na wykonanie:

REMONTU KAPITALNEGO 
(naprawa główna) rtastępujących pojazdów me­
chanicznych:

2.

W

samochodu ciężarowego marki „Saurer”, 
nośność 5 ton, typ T, 6 cylindrów;
samochodu ciężarowego marki „Bussing , 
nośność 5 ton, typ LD-6, 6 cylindrów.
przetargu mogą wziąć udział przedślębior-

stwa państwowe, spółdzielcze i .prywatne.
Szczegółowych informacji o rozmiarze prac do 

wykonania, można zasięgnąć w Przedsiębior­
stwie pod wyżej wskazanym adresem

Oferty z podaniem ceny oraz czasokresu wy­
konania prac należy składać w zalakowanych 
kopertach w biurze" Przedsiębiorstwa do dnia 
18 kwietnia 1969 r. Otwarcie ofert nastąpi komi-
syjnie w dniu 20. IV. 5959 r., o godz. 12.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru ofererfta. K3231

OGŁOSZENIA DROBNE |

30 
we 
zp 
Iki 
ika

Poszukuje się samotnej, kwalifikowanej dro- 
biarki z kilkuletnią praktyką (znajomość prowa­
dzenia inkubatora — pożądana). Mieszkanie za­
pewnione. Stołówka na miejscu. Wynagrodzenie 
w/g Układu Zbiór. Pracy w PGR. Oferty z od­
pisami świadectw kierować do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla K2197.

Samodzielna gospodyni W 
średnim wieku na stałe w 
Po-znaniu potrzebna za­
raz. Warunki b. dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13122g.
Fryzjer i fryzjerka dobre 
siły na stale potrzebni. 
Poznań, Czerwonej Armii
BO. 13398g
Pomoc domowa na kilka 
godzin przed południem 
potrzebna. Poznań. Engla
10 m. 9.

Nauka

13409g

montaż”. Zaopatrzenie 
Techniczne Młynów — 
Poznań, ul. Czerwonej Ar 
mii itr 61 (warsztat;.

12391g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Sprzedaż — in- 
formacja: Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10 m. 2. Dziel 
nica Ostroroga, tel. 639-66. 
___________________ 12726g 
Wózki głębokie ceratowe, 
spacerówki gięte drewnia 
ne poza tym komplety li­
kierowe, szklanki, kie­
liszki ozdobne — poleca: 
Lesiński. Poznań, Żydow-
ska 33. 1285Ig

P 
vp: 
ba 
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wy 
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Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Resko z siedzibą w Wieleniu powiat Czarnków 
woj. Poznańskie przyjmie z dniem 1 maja 1959 
r. do sklepu Chemiczno _ Mydlarskiego w Wie­
leniu na stanowisko odpowiedzialnego sklepo­
wego pracownika posiadającego kwalifikacje 
drogerzysty. Warunki płacy i .pracy do. omówię
nia na miejscu. K2197

Kursy kroju i szycia spa­
waczy, kierowców pojaz­
dów mechanicznych wszy­
stkich kategorii organi­
zuje TKWP. Absolwenci 
kursów spawania otrzymu 
1ą książeczki spawacza. Za 
pisy 1 informacje: Poznań, 
Lampego 7, od godz. 9—19.
sobota od 9—16. K2367

.sła* 
o 

ot? 
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Ślusarzy: narzędziowych, maszynowych, pra­
cowników do transportu i kobiety do prac w 
produkcji przyjmą zaraz Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe Zakład Nr 7 w Poznaniu przy ul. 
Małe Garbary 8. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie-

Tańców uczę (rock sam­
ba. rumba). Poznań. Mic 
kiewicza 27 m. 7. 12559g

Samochód „Citroen” BLlł 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Żytnia 
16 (boczna Naramowic- 
kiej). ____ _________ 13034g
Skuter „Peugeot” w ideał 
nym stanie sprzedam. Po­
znań. Niska 3, od godz. 15.

______ , ., 12512g 
Motocykl niemiecki matki 
M. Z. nowy nieużywany 
sprzedam. Strzyżewice 34. 
p Leszno. Franciszek Ta-

Pilnie sprzedam samochód 
..Moskwicz 401”. Cerfa 
przystępna. Stan dobry. 
Struś, Ryczywół, tel 17.

9057p
Motocykl „ŻUndap” z 
przyczepką. stan hardizo 
dobry, sprzedam spiesznie. 
Drótkow^ki, Śmigiel.

9069p
Sprzedam 12 rojów pszczół 
— ule wielkopolskie Pa­
kuła, Śmigiel Południowa 
14. ___   9061p
Sprzedam 3 stogi słomy 
pastewnej. Roman Zieliń­
ski Borek Wlkp., ul. Sko­
ków ska 1, pow. Gostyń.

90G5p
Prasę kolankową do wyro 
bów z tworzyw sztucznych 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. 13416g

Starsze małżeństwo poszu­
kuje na sezon letni od 15 
maja większy pokój w Pusz 
czykówku w lesie blisko 
dworca ze stołowaniem. 
Adres: Pacholska, Po- 
zrfań, S. Engla 1 (sklep).

13344g
Pokój lub 2 pokoje z kuch 
nią wyłączone spod kwate 
runku poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dla 13347g. 
kupię wyłączone 2 pokoje 
z kuchnią i łazienką — sa­
modzielne lub jeden po-
kój.
Oferty

Dzielnica obojętna.
Biuro

Swierczewskiego 
13388g.

Ogłoszeń,
3 dla

szatek. 9968p

Sprzedam lodówkę na gaz,

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne rfa nodobne 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla I3403g.

Hia. K2201
Inżynierów radiowców zatrudnią natychmiast

PrN Zakłady Wyrobów Elektrotechnicznych w Byd
rcl goszczy, ul. Sobieskiego 1.

•turJ ~r. .—:-----------------------
K2208

Kupno
Leghornów jajek poszu­
kuję w większych Ilo­
ściach (stałego dostawcę).
Oferty Biuro
Świerczewskiego 
12814g.

Ogicszeń,
3 dla

Oferty Biuro 
S w i e r cze wski e go 
1342ig.

Ogłoszeń,
3 dla Nieruchomości

Motocykl WSK nowy 
sprzedam. Pozrfań, ulica 
Śniadeckich 26 m. 2.

13422g

Lokale

jdzi 
irai 
pie 

dpi; 
ciec 
last

2 inżynierów sanitarnych do pracy w Zarządzie 
oraz majstrów budowlanych z paroletnią prak­
tyką — przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
kolejowych nr 10, Poznań, ulica Ratajczaka 26 
(wejście z ul. Armii Czerwonej 29). K2209

Kapciach (woreczek do 
tytoniu) skórzany wzgl. z 
innego materiału nawet 
zrfiszczony kupię. Dobrze 
zapłacę. Zgłoszenia: Po­
znań. tel. 508-68. 12895g

Maszynkę do podnoszenia 
oczek pierwszorzędrfą no­
wą tanio sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego 33 m. 
13. _ _ __  i???LS
Motocykl BMW 750 ccm 
R-71 sprzedam. Poznań- 
Starołęka 2-8 (informacje 
w portierni ..Blasku”).

13374g

Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13331g._________  _ .
Wrocław na Ostrów Wlkp.! 
— zamienię 2 pokoje z

Parcelę pod zabudowę jed 
norodzinną kupię. Podać, 
okolice, wymiacy i cenę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13450g.___
Pilnie sprzedam gospodar­
stwo 43 ha, w tym połowa 
łąki nad Wartą, nadające 
się na wszelką hodowlę z 
żywym i martwym inwen­
tarzem wraz z budynkami. 
Starfislaw Kamiński Cią- 
zeńskie-Holendry, poczta 
Ciążeń, po-w. Słupca, woj.

kuchnią wszelkie wy- poznańskie. 12792g

Wózek głęboki w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 31 m. 9. 

13375g

gody — na podobne w O- 
strowie Wlkp.. najchętniej 
na przedmieściu. Oferty 
do Biura Ogłoszeń, Wro­
cław, Podwale 62, pod nr
15750 K2407

Spawaczy z praktyką w zawodzie do konstruk­
cji stalowej zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych Nr. 10 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 26 (wejście od ul. Armii Czerwo

1P) 2^- Wynagrodzenie akordowe w granicach
powyżej 2000 zł. Praca na terenie miasta Poz- 
n?nia i województwa. K2210

Używaną konstrukcję o- 
żebrowanie żelazne oran­
żerii z podaniem ceny oraz 
wymiarów kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12945g.

Samochód Moskwicz 
lub Wołgę 59 nowy 
mało używany kupię.

407 
lub

Frezarkę na metal posuw 
podłużny i zwyżny 200 
mm. Tokarnię toczenie 
250 X 500 mm otwór przez 
wrzeciono 35 z futerkiem 
120 bez śruby pociągowej 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13378g.
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Drfia 5 kwietnia 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., po ciężkich cierpieniach, śp.

Maria Mroczkie wiczówna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W smutku pogrążone

RODZINA I PRZYJACIÓŁKA
Chartowo-Łabska 25. 14038g

Dnia 4 kwietnia 1959 r. pożegnała nas na zawsze, ■ 
opatrzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza i nigdy niezapomniana matka, teściowa, bab- 
Cla i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

z Kłosowskich

Jadwiga Koralewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm.. o godzi- 
le 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań. Chełmońskiego 18 m. 5. 14097g

, dniu 5 kwietnia 1959 r zinarł w Będzieszynie, 
sp.

Stanisław Krysztefiak
długoletni członek Rady Nadzorczej Okręgowej 

Spółdzielni Mleczarskiej w Ostrowie Wlkp.
" ^P- Zmarłym trachny oddanego spółdziel- 

^osci mleczarskiej działacza.

Rada Nadzorcza Zarząd Załoga
°- S. MLECZ. W OSTROWIE WTKP.

Ostrów Wlkp., Będzieszyn. K2464

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13373g.
Polioctan winylu kupię 
spiesznie. Pozrfań, telefon
620-87. 13589g
Posiadamy kupców na sa­
mochody Spartak. Fiat 609, 
Simca Aronde, Moskwicz 
492, 407. Wartburg. P-70.
Ifa-9, Kapitan, Record Re
nault. Pośrednictwo Sprze
d a ży 
claw.
bergów 17.

Samochodów Wro- 
tel. 249-89, ul. Rosen

K2403

Duraluminium w prętach 
0 9. 10. 11 i 13 mm z likwi 
dacji warsztatu sprzedam.
Oferty Biuro 
S w i e r c ze w sk i ego 
13379g.

Ogłoszeń.
3 dla

19 ton słomy żytniej dłu­
giej wiązartej sprzeda Wla 
dysław Jęczmionka. Czer- 
lejno. stacja kol. Kostrzyn 
Wiko., pow Środa 13397g
Sprzedam motocykl WFM 
— wiśniowy oraz space- 
rówkę giętą. Nowakowski
Poznań. Grunwaldzka 88
(Gospoda Targowa BI. D 
m. 90). od godz. 17—20.

13404g

Dnia 7 kwietnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza siostra i ciocia, śp.

z Łodzią Michalskich

Wanda Orłowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 10 bm., o go­

dzinie 16 na cmentarzu górczyńskim
o czym zawiadamia w głębokim smutku

MĄŻ I RODZEŃSTWO
14251g

Dnia 6 kwietnia 1959 r. zmarł w Barzkowicach, 
przeżywszy lat 82, śp.

dr Władysław Mieczkowski 
adwokat, b. przewodniczący Rady Miejskiej Mia­
sta Poznania w latach 1918—1924, b. naczelny dy­

rektor Banku Polskiego w latach 1921—1934.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Po 

zrfaniu w kościele O. O. Franciszkanów w czwar-
tek, 9 bm., o godzinie 9.

Pogrzeb o godzinie 14.30 
niu-Jurfikowie.

W
14?47g

na cmentarzu w Pozna -

smutku pogrążona 
RODZINA

Kraków! Superkomforto- 
we, samodzielne mieszka­
nie — dwa pokoje z kuch 
nią — zamienię na takie 
same pokój z kuchrfią w 
Poznaniu. Oferty 8463 ,.Pra 
sa”, Kraków, Rynek 46.

____________________ K2414
Szczecin! Domek 1-rodzirf 
ny z wygodami 3'/» poko­
ju, kuchnia, łazienka, za­
mienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
kierować: Szczecin - Zdro­
je. ul. Piechoty 4. 13327g

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca: Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 
_____________________ 12978g 
Gospodarstwo 12-hektaro- 
we z inwentarzem, zabu­
dowaniem (pow. Poznań) 
140.000 zł, 10-hektarowe, 
inwentarzem, zabudowa­
niem (pow. Września) 
130.000 zł, 6-hektarowe za. 
budowanie masywne <pow. 
Poznań) 90.000 zł. 10-hekta- 
rowe zabudowaniem bez 
inwentarza (pow. Śrem) 
85.000 zł sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 13333g

Poszukuję wolnego lokalu 
na magazyn o pow. 60—70 
m2 wysokość 6 m lub dwie 
kondygnacje. Korzystne 
warunki lub zwrot, k. re­
montu. Wiadomość- Po­
znań. tel. 653-21. 13328g

Ogród uzbrojony z pra­
wem pobudowania 1-ro- 
dzinnego domu (centrum 
Gniezna) sprzedam. Bro­
żek, Grtiezno, Dalkoska 17.

_  9070p

Zamienię mieszkanie
modziehłe 2-pokojowe.
kuchnia, łazienka, centrum
na 1-pokojowe
centrum. 
Ogłoszeń,

Oferty
również 

Biuro

go 3 dla 13329g,
Swierczewskie-

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo prywatne 10 ha 
ziemi pszenno-buracz. z 
zasiewami, zabudowania 
kompletne, zelektryfikowa 
ne. inwentarz martwy. 2 
km od stacji kol., pow. 
Szamotuły. Korzystne wa­
runki. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9971p

Dnia 
trzon a 
rfiach, 
matka, 
lat 69,

6 kwietnia 1859 r. zasnęła w Bogu, opa- 
Sakramentami św., po ciężkich c;erple- 
moja ukochana żona, nasza najdroższa 
siostra, teściowa i babcia, przeżywszy

sp. z Takowskich 
I voto Kubiak

Pelagia Czarnolewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm., o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążony 

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Australia (Sydney). 14155g

| Dnia 6 kwietnia 1959 r. zasnął w Bogu, po 
wieloletniej ciężkiej chorobie, opatrzorfy Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. nasz kochany 
ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 70, śp.

A?eksy Ziętkiewicz
długoletni pracownik Kuratorium Szkolnego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o go­

li dżinie 10.30 z kapłicy cmentarnej na Jurfikowie. 
I Msza św 9 bm. o godzinie 6 w kościele Sw. Mi­

chała.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, DZIECI, SYNOWE, ZIĘCIOWIE
I WNUKI 14119g

ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA
POZNAŃ, ulica Wawrzyniaka nr 39 

ogłaszają

PRZETARG RIEOGRAłHCZORY
na wykonanie:
KAPITALNEGO REMONTU BUDYNKÓW PROD. 
przy ul. Wawrzyniaka 39 i ul. Zwierzynieckiej 3.

Bliższe szczegóły odnośnie zakresu prac oraz 
ślepe kosztorysy można otrzymać w Dziale Ad- 
min. - Gospod a r c zy m.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg” rfależy składać w ciągu 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w prasie w Sekretariacie 
Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi 11 dnia o godz. 10
Kapitalny remont należy wykonać przy użyciu 

własnych materiałów oferenta w terminie do 
dnia i. X. 1959 r.

Zastrzega się prawo wyboru wykorfawcy oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K2342

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT DROGOWYCH

ulica Wilczak, telefon: 48-37, wewn. 26 
ogłasza

PRZETARG RIEOGRARICZOMY
na wykonanie:

PRAC TYNKARSKICH ELEWACJI
2 budynków mieszkalnych i 1 garażu w Poznaniu.

Termin wykonania robót do dnia 31. X. 1959 r.
Oferty z przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych przyjmuje Komórka In-
westycji do dnia 25. IV. 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. IV.
o godz. 10 PPltD ’ V .
oferenta.

Dokumerftacja 
mórce Inwestycji.

1959 r„
zastrzega sobie prawo wyboru

projektowa do wglądu w Ko- 
K2233

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 3 pokoje z kuchnią ca­
łe wolne, ogrodem 1020 
ma i zabudowaniem gospo 
darczym. Marcin Samol, 
Sroki 3, poczta Zalesie 
Wielkie, pow. Krotoszyn, 
stacja kol. Czeluścin.

_______ 13282g
Gospodarstwo 18 ha sprze 
dam. Ziemia pszenno- 
buraczana, 1 ha łąki przy 
budynkach. Irtwentarz ży­
wy i martwy, szkoła, po­
czta. GRN w miejscu. Ko­
munikacja autobusowa. 
Cena według ugody. Stel- 
maszak, Mikuszewo. pocz­
ta Mikuszewo, pow Wrze 
śnia, woj. Poznań...13291g
Sprzedam dwie parcele 
przy autostradzie w Przeż 
mierowie oraz uzbrojoną 
zadrzewioną, ogrodzoną 
przy Pięknej w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13301g.
Działkę budowlaną 925 m2 
w Naramowicach z parka- 
rfem sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Głogowska 153 m. 
9a. 13322g
Sprzedam pół willi wyłą­
czonej, okolica Opery Bez 
pośredników,. Poznań, tel.
25-51. 13324g
Kupię domek 1-rodzinny. 
skanalizowany przy Ostro 
roga. Od właściciela Po­
znań. tel. 25-51. 13325g
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuje rów 
rfież spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. tel. 87-95. 13332g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego I dla 
13335g.

Lekarskie
Gabinet dentystyczny
Stępka, Poznań. W>elka 17. 
narożnik Garbar, przyjmu 
je codziennie godz 9—18. 
Legzen'ie. plombowanie, 
usuwanie zębów. Specjal­
ność: nowoczesna, kosme­
tyczna technika steelono. 
wa. Ceny przystępne dla
świata pracy. 12772g

Uwaga!
Uprzejmie 
miam 
Klientów,

Uwaga!
zawiada- 

Szanownych 
że z dniem

1 kwietnia 1959 roku 
otworzyłem warsztat 
< „MECHANIKA

APARATÓW 
DZIEWIARSKICH” 

i wykonuję dwupły­
towe metalowe aparaty 
dzdewiArskie oraz db- 
dconuję napraw wszel­
kiego rodzaju apara-
tów dziewiarskich.

M. KRYGER, 
Poznań, Słowackiego 7 
- 13790g

» Zguby
Zagubiono dokumenty Ma 
rii Konieczka, zam. Po­
znań, ul. Świerczewskie­
go 24 m. 6. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zw”Ot za 
wynagrodzeniem. 13686g
Dnia 4. IV. br. zgubiono 
portfel z pieniędzmi na 
dworcu Poznań-Garbary 
lub rfa trasie Pozn.ań-Gdy_ 
ma. Uczciwego znalazcę 
pioszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14107g.

Różne
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja dobrze i szybko, 
inżynier Semma, Poznań,
Gar bary 67a. U981g
Posiadam gotówkę Ocze­
kuję propozycji najchęt­
niej z pomieszczeniem. O. 
ferly Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13062g.
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza ..Elegancja”. 
Poznań. Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego).

12936g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 kojarzy małżeń­
stwa w kraju i za granicą. 
Biuro czynne w dni po­
wszednie godz. 15—19

13381g

Dnia 6 kwietrfia 1959 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Benigna Konieczna
nauczycielka Szkoły Podstaw, nr 6 w Gnieźnie.

Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmarłej 
odbędzie się w piątek. 10 bm., o godzinie 9 rano, 
w- kościele Sw Michała w Gnieźnie

Pogrzeb tegoż dnia rfa cmentarzu Św. Piotra 
w Gnieźnie o godzinie 15,30.

W smutku pogrążona
RODZINA

Gniezno, Poznań, New York.

Dnia 7 kwietnia 1959 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie zmarł. opatrzony Sakramentami św\, mój 
drogi mąż i nasz kochany ojciec, śp.

Teodor Gobski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm.. o go­

dzinie 9 z domu żałoby w Komornikach.
W smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA
Uh57g



Pod Kuninem rośnie »
nowe miasto. Oto jeden 

z wielu budynków 
stanie surowym 

Fot. — K. Przychodzki

Dobry przykład
Spółdzielnie produkcyjne w na­

szym województwie budują co­
rocznie z funduszów inwestycyj­
nych wiele domów jednorodzin­
nych dla swych członków na za­
sadach wieloletniej odpłatności. W 
tym roku przeznaczono na ten cel 
ze środków własnych 13 milionów 
złotych. Materiały budowlane spro 
wadza się z wytwórni państwo­
wych lub przemysłu terenowego. 
Przedrą^? to, rzecz jasna, koszty 
budowy.

Lepszy pomysł zastosowali spół­
dzielcy woj. bydgoskim, uru­
chamiając własne wytwórnie pu­
staków, dachówek, stempli budo­
wlanych i cegły. Spółdzielnia w 
Olszewce. pow. Wyrzysk nie tylko 
że zaspokoiła potrzeby swoich 
członków, ale pomogła także 
okolicznym spółdzielniom i rolni­
kom indywidualnym. Nawet Pre­
zydium MRN w Wyrzysku skorzy­
stało z usług spółdzielczej wy­
twórni, która w zeszłym roku 
przyniosła 90 tys. zł dochodu. Inne 
spółdzielnie pomorskie uruchomiły 
cegielnie połowę i zaopatrują w 
cegłę swoich członków budujących 
domy oraz mieszkańców okolicz­
nych wsi.

A może by tak i zarządy naszych 
spółdzielni produkcyjnych pomy­
ślały o tym. Glina znajduje się w 
podglebiu prawie wszędzie...

(kj)

Helena Lipna, Łucjan Rataj i 
Helena Karkcsz — wszyscy zamie 
szkali w Sowach pow. Rawicz na 
zabawie, urządzonej przez ZMW, 
sprzedawali wódkę bez zezwolenia 
i pobierali nadmierne ceny za 
kiełbasę. To samo czynili na za­
bawie OSP w Chojnie Fr. Andrze 
jewski, Fr. Wyrwała i Jan Kaj- 
zer. Sąd Powiatowy w Rawiczu 
skazał wszystkich na kary aresztu 
od 2 do 4 miesięcy z zawieszeniem 
na trzy lata i na grzywny pienię 
żne.

Półtora roku trwała przebudowa 
kina „Promień” w Rawiczu. Od 
tygodnia w nowej szacie wyświe 
tla już filmy, .(wt)

We Wiosce (pow. Wolsztyn) 5 
bm. spalił się stóg słomy Jana Ra 
biegi. Straże pożarne z Jabłonny 
Rakoniewic i Wolsztyna nie dopuś 
ciły do przeniesienia się ognia na 
budynki. Pożar prawdopodobnie 
Spowodowały dzieci, (jw)

Kwiecień

8
środa

Imieniny
Dionizego

Słońce: 
wschód: 4.56 
zachód: 18.21

T en try
W POZNANIU — JUTRO

OPERA — g. 19 „Baron Cygań­
ski”; POLSKI — g. 19 „Droga do 
Czarnolasu” NOWY — g. 19 „Wu- 
jaszek Wania”; SATYRY — g. 20 
„Diabeł”; REWIA — nieczynna; — 
MARCINEK — g. 11 „Kropka-Kre 
ska i Agnieszka”.

W TERENIE — DZIŚ
KALISZ — „Maria Stuart”; — 

WOLSZTYN — „Mazepa”; — 
SKULSK (oow Konin) — „Mąż Po 
gnębiony”; ŁĘCZYCA — „Kocha­
ne dziatki”.

Ki na
KALISZ — Syrena: „Bogaczka” 

(radź. 12 1.): Stylowe „Pod pręgie­
rzem” (jug. 14 1.); Wolność — 
„Bitwa o ciężka wodę” (franc. 12 
1.); GNIEZNO — Lech: „Alibi” — 
(NRF 14 1.): Polonia — „Ostatni 
strzał” (polski 18 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Kapitan z Koepenick” — 
(NRF 16 1.): SŁOŃCE — „Pan Ana 
tol szuka miliona” (polski 16 1.); 
LESZNO — Panorama: „Zbrodnia 
i kara” (franc. 16 1.); PIŁA — 
Iskra: „Trzynasty komisariat” — 
(czeski 18 1.).

Fadio
PROGRAM I

15 30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
s— porady praktyczne dla kobiet: 
16.15 — koncert w wyk. Małe? Or­
kiestry Rozgł. Śląskiej; 16.50 „Ra 
diostacja Młodości”; 17.15 — kurs 
języka angielskiego: 17.30 — mu­
zyka i aktualności: 18.10 — ..Try­
buna nauczycielska”; 18.20 — ma­
gazyn muzyczny: 19 — stan pogo 
dy i dziennik wieczorny: 19.26 — 
wiadomości soortowe: 19.30 — gra 
zespół W. Kazaneckiego: 20 — 
koncert chopinowski: 20.30 — poe­
tycki koncert życzeń; 21 — wiado 

.•mości; 21.05 — „Pięć minut o wy 
chowaniu”; 21.10 — „Magazyn

Sprawa dzików, jeleni, danieli i innej zwierzyny łownej spę­
dza sen z powiek administracji leśnej i rolnikom. Tym ostatnim 
nawet — dosłownie, bo muszą nocami pilnować podleśnych plan 
tacji. Problem tym trudniejszy, że zwierzyna jest potrzebna dla 
zachowania równowagi w przyrodzie, a równocześnie robi prze­
rażające spustoszenie na polach uprawnych. Na każdym nie­
omal kroku spotykamy się z zażaleniami ludności wiejskiej, do 
redakcji napływają listy z projektami zlikwidowania plagi, z 
prośbami o pomoc w poszukiwaniu środków dla zapobiegania 
szkodom i stratom w produkcji roślinnej.

Z listów wynika, że zwie­
rzyna leśna jest rozzuchwalo­
na do tego stopnia, iż przycho 
dzi do kopców z ziemniakami, 
odkrywa je i spokojnie się..- 
pożywia, nie reagując na stra 
szaki, na ujadające psy, na lu 
dzi usiłujących krzykiem i ki­
jem ją odpędzić. Bywają wy­
padki atakowania przeszkadza 
jących w żerowaniu ludzi, tak 
że muszą się oni ratować 
ucieczką na drzewa. Słowem 
— sytuacja niewesoła. Oto co 
na ten temat pisze do nas ob. 
Feliks Zwierzchowski z Kąko 
lewa, pow. Leszno:

„Mam część pola położonego 
przy lesie. Rokrocznie dziczyzna 
wyrządza takie ogromne szkody, 
że ogarnia mnie rozpacz. Tyle 
włożonego trudu 1 wysiłku w uprą 
wę idzie po prostu na marne. Za­
raz po wojnie czytałem w jakiejś 
gazecie, że istnieje płyn, preparat 
chemiczny, który silnym i nleprzy

Ziem Zachodnich”; 21.30 — muzy­
ka taneczna; 22 — „Antoni Bom- 
bik" — ode. 1 książki M. Wańko­
wicza; 23 — ostatnie wiadomości.

PROGRAM II (POZNAŃ)
15.10 — koncert Ork. Dętej Pom. 

Okr. Wojsk.; 75.30 — aud. dla dzie 
ci starszych; 16 — piosenki: 16.25 
— w krainie operetkowej muzyki: 
17.35 — sport; 17.40 — polska mu­
zyka rozywkowa; 18.25 — aud ak­
tualna; 18.35 — muzyka i aktualno 
ści; 19 — muzyka taneczna: 19.30 
— reportaż red. Barta; 19.50 — 
„Dziewczę z kabaretu”; 20 — z 
kraju i ze świata; 20.27 — kronika 
sportowa; 20.40 — koncert życzeń 
muzyki poważnej; 21.30 — kronika 
kulturalna; 22.05 — muzyka tan.; 
22.35 — nowości literatury świato­
wej: 23.05 — rozmowa o dziejach 
muzyki.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 22, 23.50.

Telewizja
18 — program dla młodzieży — 

„Podróż bez paszportu”; 18.30 —- 
„Wojsko i cywile” — rep.; 19 — 
dzienrtik telew.; 19.15 — film krót 
kometr.; 19.30 — „Burza” — dra­
mat W. Szekspira.

Jan Michałek — Siekierki. O złej 
pracy placówki zawiadomiliśmy 
dyr. poczt. W sprawie drugiej po­
staramy się jeszcze raz napisać. 
Przesyłamy pozdrowienia (1045).

St. — pow. Wągrowiec. Na tere­
nie kraju istnieją 3 zakłady szko­
lenia inwalidów. Jednym z wa­
runków. wymaganych do przyjęcia 
do zakładu jest świadectwo ukoń­
czenia 7 klas szkoły podstawowej. 
Inwalidów na szkclenie przyjmu­
je się w wieku dó 25 lat. (980)

Czesław Włodarczyk — Gostyń, 
Józef Kursicki — Lubez Mały 38, 
Stach Feliks — Zduny, Kazimiera 
Bandoszara — Środa Wlkp., Jan 
Kijek — Obrzycko, Leon Kaszte- 
lańczyk — Zbąszyń, Weronika 
FanAs — Krzywosądów, Antoni 

IKaplicki — Korytnica, J. Szczo- 
drowski — Krotoszyn — Na listy 
odpowie nasz radca prawny. 

jemnym zapachem odstrasza dzi­
ki z pól. Czy są u nas wytwórnie 
tego płynu, w jakich ilościach się 
go sprzedaje, jaki jest sposób uży 
cia? Przede wszystkim zaś pytani 
czy zastosowanie daje jakieś wy­
niki, czy istotnie odstrasza zwie­
rzynę? Czekam na odpowiedź”.

Ten i wiele innych listów 
spowodowały, że przeprowa­
dziliśmy rozmowy z fachow­
cami, poszperaliśmy nieco w 
prasie zagranicznej, zapoznali 
śmy się z literaturą naukową 
z tego zakresu. Okazało się, że 
swego czasu był taki preparat 
chemiczny. Produkcja została 
jednak zarzucona, gdyż spry­
skiwanie pól nie przynosiło 
przewidywanych rezultatów. 
Zapach wytwarzany przez ów 
płyn działał na bardzo krótki 
czas, potem wietrzał i dzi­
czyzna miała.swobodny dostęp 
do plantacji. Skuteczny byłby 
on wtedy gdyby spryskiwano 
zagrożone pola co godzinę, co 
byłoby zbyt kosztowne i pra­
cochłonne. Dlatego stosowanie 
zostało zaniechane.

Ale plaga pozostała plagą. 
Dziczyzna czyni istotnie 
ogromne szkody na polach. W 
jednym tylko roku 1958 w 
woj. poznańskim wypłacono z 
tego tytułu 10 milionów zł od­
szkodowań, a w całym kraju 
105 milionów zł. Przyjąć nale­
ży, że nie wszystkie szkody sa 
zgłaszane i szacowane, że sza­
cunki - reguł' nie pokrywaia 
strat w pełni lecz tylko w 70 
procentach. Czyli szkody sa 
znacznie większe niż to wyni 
ka z wypłaconych sum.

To jest jedna strona meda­
lu; 10 w Wielkopolsce czy 100 
milionów zł w całym kraju 
wypłaconych przez skarb pań 
stwa w formie odszkodowań. 
Druga strona tego samego me 
dalu, to stracone plonv zbóż, 
ziemniaków i innvch roślin, 
które nie znalazły sie na ryn­
ku. Szacować je należy co naj 
mniej na 150 milionów zł w 
skali krajowej. Rolnik otrzy­
ma odszkodowanie, które w 
jakiejś tam mierze nokrvje 
mu powstałe straty. Państwo 
natomiast ponosi straty pod­
wójne. Powstałe więc ogrom­
na szkoda społeczno - ekono­
miczna.

Jakie znaleźć środki zaradcze? 
Administracja leśna szuka sposo­
bów i środków dla rozwiązania 
zagadnienia. Dyrektor Okręgu La 
sów Państwowych w Poznaniu 
wyraża przekonanie, że zwierzy­
ny jest jednak trochę za wiele ’ 
należałoby dokonać odstrzału. 
Chyba słusznie. Niezależnie od to 
go leśnicy ostatnio eksperymen- 
tuią.

Na terenie woj. zielonogórskiego 
i niektórych nadleśnictw w woj. 
noznańskim (Goraj, Wronki, Ku- 
charzewo, Obrzycko) zastosowano 
dla odstraszani? zwierzyny impul 
sy elektryczne. Pewien rejon 
ogradza Się drutem w podwójnei 
linii i włącza się do agregatu ba- 
teryinego. Dotkniecie jednego z 
drutów powoduje wstrząs, lekkie 
porażenie prądem, nieszkodliwe

dla życia zwierząt. Obserwacje 
wykazały, że ten sposób jest bar­
dzo skuteczny. Zwierzyna ucieka 
w las...

Urządzenia te są jednak kosz­
towne — jeden agregat produko­
wany we Wrocławiu kosztuje 3 
tysiące zł, nie licząc kosztów za­
kupu potrzebnego drutu. Takich 
agregatów zaś potrzeba w jednym 
tylko województwie kilka tysięcy. 
Biorąc pod uwagę wypłacane od­
szkodowania, to kto wie czy szer 
sza produkcja i zakup tych urzą­
dzeń — znanych na wsi pod naz­
wą elektrycznych pastuchów — 
nie okaże się korzystniejsza dla 
skarbu państwowego. Przyjmijmy, 
że poznański Okręg Lasów zakupi 
agregaty za 10 milionów zł 1 za­
instaluje w najbardziej zagrożo­
nych rejonach. Amortyzacja za­
pewniona w krótkim czasie. Bo 
suma odszkodowań się zmniejszy, 
albo ulegnie całkowitej likwidacji 
pozostanie natomiast dla społeczeń 
stwa czysty zysk w postaci plo­
nów dotychczas corocznie niszczo­
nych.

Wydaje się więc, że insta­
lacja elektrycznych urządzeń 
odstraszających zwierzynę leś 
ną byłaby jak najbardziej ce­
lowa.

Jeźdźcy przed startem
w Rzymie
Czołówka naszych jeźdźców 

zakończyła już na terenie 
jeździeckiego ośrodka olimpijskie­
go w Poznaniu wiosenne przygo­
towania przed startami międzyna­
rodowymi. Obecnie jeźdźcy pilnie 
itrenują przed wielkimi międzyna­
rodowymi zawodami w Rzymie, 
które odbędą się w pierwszych 
dniach maja. Polacy ponadto star 
Jtować będą w Neapolu.

Konkursy jeździeckie w Rzymie 
Ibędą generalną próbą przedolim­
pijską 1 rozegrane zostaną na 
[pięknym stadionie Piazza di Sie­
na, który znajduje się w słynnym 
parku Villa Borghese. Na tym sa­
mym stadionie w 1960 r. odbędą 
się zawody olimpijskie. W najbliż 
iszych zawodach w stolicy Włoch 
[weźmie udział niemal w kompłe- 
icie światowa czołówka.
■ Polski Związek Jeździecki usta­
lił już skład naszej ekipy. Na kon 
'kursy do Rzymu wyjazdą: BY- 
[SZEWSKI, BABIRECKI, J. NO- 
iWAK oraz KOBYLIŃSKI, którego 
powołano do ekipy w miejsce kon 
[tuzjowanego J. Grabowskiego. 
Do Włoch wyjedzie 10 koni. Decy 
zja, jakie konie pojadą, zapadnie 
|po eliminacjach 18 i 19 bm., któ 
re odbędą się na wolskim torze.

(x)

Sportowe drobiazgi
Zarząd Wojewódzki TKKF orga­

nizuje wycieczki do CSR i Wę- 
Igier. Koszt wyjazdu: 1.920 zł dla 
[członków organizacji i 2.200 zł dla 
miestowarzyszonych. Termin wy­
cieczek: 2—10 sierpnia br. Szczegó 
iłowych informacji udzieli sekre- 
[tariat Zarządu przy pl. Kolegiac- 
|kim 17. ♦ * *
i KS Olimpia zorganizowała kurs 
dżudo pod kierownictwem znane­
go po-.nańskiego trenera — J. 
Krawczyka. Kandydaci w wieku 
lat 25 proszeni są ó zgłoszenie się 
W sekretariacie Klubu przy ul. 
iKantaka 4.

I

Dzisiaj pogawędzimy sobie o 
Poznaniu. Ma on 411 tysięcy 
mieszkańców, 65 tysięcy mie­
szkań i 96 tysięcy rodzin, z te­
go 29 tysięcy rodzin mieszka 
„dodatkowo”, a 48 tysięcy ko­
rzysta z wspólnej kuchni, przy 
sparzając sądowi 75 procent 
tak zwanych pyskówek na te­
mat nieporozumień, kłótni, bó­
jek, itp.

W ciągu najbliższej 5-latki 
przybędzie naszemu miastu 
blisko 50 tysięcy izb. Przyczy­
ni to się do zmniejszenia za­
gęszczenia o 0,08 proc. Pro- 
jektcncana do rozbudowy dziel 
nica Rataje ma pomieścić 120 
tysięcy mieszkańców, a więc 
tyle, ile mniej więcej liczy ca­
la Częstochowa. Drugie osiedle 
projektowane jest za Cytade­
lą, tak zwane Winogrady II 
dla takiej ilości mieszkańców, 
jaką ma Ostrów.

Na Warcie powitanie kilka 
mostów. Jeden z nich bedzie 
musiał połączyć Wildę ze Sta- 
rołęką, gdyż tam Zakłady H. 
Cegielskiego będą budować fa­
brykę.

Przy tej okazji o szkołach. 
W Poznaniu co roku przyby­
wa około 4.400 dzieci w wie­
ku szkolnym. To znaczy ,że co 
roku trzeba by wybudować oko 
to 100 izb szkolnych kosztem 
około 50 min. zł. Kilka budyn­
ków juz jest w budowie, ale 
to kropla w morzu potrzeb, bo 
powinno przybywać rocznie o- 
koło 13 szkół 7-klasowych! Na 
ten cel świat robotniczy łoży 
duże fundusze. Załoga „Ce­
gielskiego” przekazała już 
850 tysięcy zł. Inne zakłady 
nie skąpią swoich pieniędzy. 
Rozbudować też trzeba szko­
ły wyższe. Musi też przybyć 
kilka nowych szkół średnich, 
internatów, domów studen­
ckich.

To jeszcze nie największe 
kłopoty. Ojcom miasta głowę 
„suszy” zagadnienie wodocią­
gów i kanalizacji. Wyobraźcie 
sobie —- przygotowane są one 
na 250 tysięcy mieszkańców!

OlPILf ucz^Pomana
Ir i wychowuje

Dlaczego zapomniano 
o Grzelaku?

1 kwietnia br. zaskoczyliś­
my Czytelników „szałową” 
wiadomością, że Grzelak i Pa­
pież zostali wyznaczeni do na­
szej bokserskiej reprezentacji 
na mistrzostwa Europy. Pierw 
szo-kwietniowy dowcip — dow 
cipem, ale wydaje mi się, że 
miał on wszelkie cechy praw­
dopodobieństwa. Pamiętamy 
bowiem, świetne walki Tadeu­
sza Grzelaka podczas ostat­
nich mistrzostw Polski na po­
znańskim ringu, gdzie kalisza- 
nin zdobył zaszczytny tytuł 
mistrza. Prawdopodobieństwo 
naszej wiadomości mogło być 
tym większe, że wielu fachow­
ców po mistrzostwach uważa­
ło Grzelaka za pięściarza nr 1 
turnieju. Grzelak dostał 
zresztą nagrodę ufun 
d o w a n ą dla najlep­
szego pięściarza po­
znańskich mistrzostw. 
Świetna forma jego nie 
miała, niestety, wpływu na 
dalszy bieg wypadków.
Przy ustalaniu kadry olim­
pijskiej na bieżący kwartał 
sztab naszych bokserów skwa­
pliwie zapomniał o ostatnim 
zdobywcy tytułu. W zapom­
nienie poszły jego przygoto­
wania, zwycięstwo i forma.

No cóż, decyzję wykluczają­
cą Grzelaka z kadry, można by 
jeszcze jakoś wytłumaczyć. Bo 
trenerzy pamiętają o 30-tce, 
którą „nosi” Grzelak „na kar­
ku”. Chcieli oni widzieć w re­
prezentacji pięściarza młod­

szego. Stąd też chyba w obsa- 
dziie wagi ciężkiej nazwiska 
Jędrzejewskiego i Gugniewi- 
czf. Ale dlaczego właśnie ich? 
Przecież Jędrzejewski prze­
grał, po pięknej zresztą walce, 
z Grzelakiem, a los jego po­
dzielił również Gugniewńcz, 
który na odmianę uległ Bra- 
nickiemu. Brariicki — jak wie­

Może sytuację uratuje ujęcie 
wodne pod Mosiną. Niektóre 
ścieki fabryczne zatruwają 
Wartę. Ale na uzdrowienie te­
go stanu potrzeba wielu setek 
milionów złotych..

Nie zajmuję się tu „detala­
mi”, bo trzeba by na ten te­
mat pisać kilkanaście dni i 
nocy. Faktem- jest, że Poznań 
rośnie tak szybko jak na dróż 
dżach.

Wiele projektów w tej chwili 
się omawia- na szczeblu (oj, ta 
drabina!) miasta, niektóre zaś 
na szczeblu centralnym. Nię 
łatwe to sprawy.

J.P

,,Koziołki46
Na 99 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” nadesłano 6 kuponów 
z pięcioma trafnie zakreślonymi 
liczbami; są to numery :9 — 78103, 
71 — 964/11, 196 — 201/III, 200 
107304, 218 — 140384 i 248 — 154933,

Właściciele ich otrzymują p<j 
29.002 zł. Wygrane za cztery tra­
fienia otrzymuje 489 uczestników; 
gry po 355 zł, a za trzy trafienia 
8.638 uczestników po 20 zł.

Właściciele kuponów z końcom 
wym numerem banderoli 26$ 
otrzymują z dodatkowego drugie-* 
go losowania wygraną w wyso- 
kości po 116 zł na kupony 1 zakła­
dowe i po 348 zł na kupony 3 za­
kładowe.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w’ PKO w Pozna­
niu, za cztery i trzy trafienia oraz 
nagrody pieniężne z drugiego lo-., 
sowania na końcowe trzy numery 
banderoli na terenie m. Poznania 
wypłacają punkty odbioru kupo­
nów — wszystko od 10 bm., a na 
terenie województwa poznańskie-* 
go 13 bm.

Losowanie „Jubileuszowej” 10# 
Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki” odbędzie się 12 bm. o godz. 
12 w Poznaniu pod ratuszowymi 
„Koziołkami”.

Dodatkowo zostaną rozlosowana 
pomiędzy uczestników kwietnio­
wych gier 99 — 100 — 101 — 102 z 
okazji „Jubileuszu”: samochód 
osobowy „Syrena” na kupony 3 
zakładowe i motocykl „Pannonia” 
z przyczepą na kupony 1 zakłado­
we oraz motocykle — motorowery 
pralki elektryczne — zegarki. Od* 
cinki „C” kuponów z poszczegól­
nych gier kwietniowych należy 
starannie przechować. (na)

my — przegrał w finale z Grzż 
lakiem, a w ostatnią niedzielę 
uległ mu po raz drugi w Ka­
liszu. Decyzja więc jest bardzo 
dziwna. Bo jeżeli ma nas re­
prezentować młody pięściarz, 
to dlaczego nie wicemistrz 
Polski Branicki?

Wł. OFIERSKI
P.S. Dla przypomnienia 

chciałbym dodać, że zawodo­
wi mistrzowie świata Robin­
son i Moore są również nie 
pierwszej młodości, a jednak 
sięgają po najwyższe tytuły* 
Dlaczego więc ciągle mówi się 
o „starości” Grzelaka, który 
jak dotychczas zwycięża swo­
ich młodszych kolegów?

Jeszcze jeden
przełaj

Okazuje się, że biegi przełajowe 
coraz bardziej zaczynają wchodzić 
w modę. Obok biegów o Memoriał 
Br. Szwarca, przełajów Olimpii> 
no i oczywiście Malej Olimpiady 
„Głosu Wielkopolskiego” lekkoat­
leci muszą do kalendarza wpisać 
jeszcze jedną imprezę, a miano­
wicie bieg przełajowy o puchar 
700-lecia m. Kostrzynia. Impreza 
ta odbędzie się 19 bm. w Kostrzy- 
niu o godz. 14. Przewiduje się na­
stępujące konkurencje: bieg senio 
rów na dystansie 3.500 m, kobiet 
na 700 m i juniorów na dystansie 
około 1.500 m. Startować w bie­
gach mogą wszyscy zawodnicy 
zrzeszeni, bądź tez niezrzeszeni, z 
tym tylko, że każdy musi dostar­
czyć zaświadczenie lekarskie o 
zdolności do uprawiania sportu.

Zgłoszenia do biegu z załączo­
nym wpisowym (5 zł od zawodni­
ka w biegu głównym i 2 zł w po 
zostałych biegach) należy składać 
na ręce sekretarza KS Lechia ob. 
Z. Ławickiego w Kostrzyniu 
Wlkp., ul. Poznańska 6. Termin 
zgłoszeń upływa 15 bm. (of)
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